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Ma zaproszenie ministra 
aw zagranicznych PRL zło 

f wizytę oficjalną w Polsce, 
3 13 do 16 marca 1976 r„ mi- 
Mpr spraw zagranicznych 

Mtugalii Ernesto Melo Antu 
nes. (PAP)

Przed kongresem młodzieży

Obrady RW FSZMP 
y Warszawie i Kielcach

Wczoraj w Warszawie i Kieł 
cach odbyły się plenarne po­
siedzenia rad wojewódzkich 
FSZMF. na których podsumo­
wano dotychczasowy dorobek 
w dziedzinie pracy ideowo-wy 
chowawczej i społeczno-pro- 
dukcyjnej oraz określono zada 
nia na przyszłość. (PAP)
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Uroczystość w Katowicach

E. Gierek Zasłużonym
Górnikiem Polski Ludowej

Wczoraj, upłynęło 50 lat od chwili, kiedy Edward Gierek, 
jako 13-letni chłopiec', po raz pierwszy zjechał w podziemia 

kopalni, podejmując pracę w zawodzie górniczym. Z tej 
okazji w Sali Kolumnowej Wo jewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w Katowicach odbyła się uroczystość nadania 
I sekretarzowi KC PZPR hono rowego tytułu „Zasłużonego 
Górnika Polski Ludowej”. Tytuł ten przyznała Rada Pań­
stwa Edwardowi Gierkowi za jego wybitny udział w wal­
kach klasowych na terenie Polski, Francji i Belgii oraz do­
niosły wkład w rozwój naszego krajowego górnictwa.

Najbardziej zasłużeni, przo­
dujący przedstawiciele prze­
mysłu węglowego, którzy wy­
pełnili salę WRZŻ powitali

Edwarda Gierka gorącą o wa­
cją.

I sekretarz KC 
remu towarzyszą: 
Stanisława oraz 
województwa ze

PZPR, któ- 
małżonka — 

gospodarze 
Zdzisławem

przykładem

Min. S. Olszowski
o stosunkach PRL RFN

powiedział

W związku z aktualnym stanem stosunków PRL —- 
RFN i związaną z tym dyskusją w RFN wokół ratyfikacji 
porozumień z Helsinek podpisanych w Warszawie 9 paź­
dziernika 1975 r. Polska Agencja Prasowa zwróciła się do 
ministra spraw zagranicznych PRL Stefana Olszowskiego

Spotkania, koncerty
wieczornice

W świątecznym nastroju upłynął Międzynarodowy Dzień 
Kobiet. Podobnie jak w całym kraju, także w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyrs ;im, pilskim, poznańskim skła­
dano kobietom życzenia oraz wyrażano uznanie za pełnienie 
obowiązków rodzinnych i zawodowych. Z kobietami spotkali 
się przedstawiciele władz politycznych i administracyjnych.
Uroczystości z okazji Między 

narodowego Dnia Kobiet mia­
ły w województwie kaliskim 
kameralny charakter. Odbvly 
się spotkania w zakładach pra 
cy, osiedlach mieszkaniowych, 
na wsiach. Gospodarzami tych 
spotkań były terenowe orga­
nizacje partyjne, koła Ligi Ko­
biet, koła Gospodyń Wiejskich, 
samorządy mieszkańców. W 
imieniu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR wręczono kobie­
tom blisko 1000 listów z po­
dziękowaniami za sumienne 
wypełnianie obowiązków.
, W „Runotexie” oddano do 
dyspozycji zatrudnionych ko­
biet, a stanowią one 60 pro­
cent załogi, salon fryzjersko- 
kosmetyczny. Pracownice „Ru- 
notexu” za wszystkie usługi bę 
dą płaciły tylko połowę ich 
wartości, (bg)

W Koninie kulminacyjnymi 
momentami wczorajszego dnia 
były dwa spotkania kobiet: z 
I sekretarzem KW PZPR w 
Koninie — Tadeuszem Grab­
skim i wojewodą konińskim — 
Henrykiem Kaźmierczakiem. 

rzed południem spotkali się 
cmi z gronem działaczek i re­
prezentantek wszystkich śro-

dowisk społeczno-zawodowych. 
W czasie uroczystości znana 
działaczka Ligi Kobiet Helena 
Pełczyńska odznaczona została

Dokończenie na str. 2

W Poznańskiem

Znaki jakości 
dla sklepów „Otexu“

Zaostrza sl? spór 
o Saharę Zachodnią
Minione dwa dni, sobota i 

niedziela przyniosły dalsze zao 
ozenie stosunków między 
Państwami sąsiadującymi z Sa 
arą Zachodnią. Po uznaniu 

Algierię Demokratycznej 
absk lej Republiki Sahary 

Ramowanej przez Front 
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P°r°zumienia nie- 
a re,zoluciami ONZ o 
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mi?

W*ubiegłorocznym współza­
wodnictwie spośród 98 przy­
znanych w województwie poz 
nańskim Handlowych Znaków 
Jakości aż 24 zdobyły placów, 
ki Przedsiębiorstwa Handlu 
Odzieżą „Otex”. któremu nad­
to przypadły w udziale 2 dy­
plomy.

Wyróżnienia wręczono pod­
czas spotkania, zorganizowane 
go w minioną soboty w poz­
nańskiej Operze, z przodują­
cymi załogami, a także przed­
stawicielami niektórych zakła 
dów przemysłu lekkiego reg’o 
nu. Przybyli zaproszeni goście, 
m. in. reprezentujący władze 
partyjne i administracyjne 
miasta oraz województwa z se 
kretarzem KW PZPR — Bog­
danem Waligórskim i prezy­
dentem miasta Poznania Wła­
dysławem Ślebodą oraz prze­
wodniczący ZG ZZ PHiS — 
Roman Polakiewicz.

Uroczystość tę połączono z 
obchodami Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, co zaakcentował 
w swym wystąpieniu dyrek­
tor naczemy przedsiębiorstwa 
— Zdzisław Gola. Mówiąc o 
dorobku „Otexu” podkreślił 
on, że dotychczas wypracowa­
ne w przedsiębiorstwie formy 
i metody działania dobrze nr o 
centują i w praktyce spraw-

Grudniem, przybył na uroczy­
stość w galowym mundurze 
górnika. Na rękawie bluzy zło 
te dystynkcje inżyniera górni­
czego I stopnia.

Uroczystość, w której udział 
wzięły również delegacje gór­
ników radzieckich, czechosło­
wackich, NRD i Francji — 
otworzył Bernard Bugdoł — 
jeden z najbardziej zasłużo­
nych ludzi polskiego przemy­
słu węglowego, przodownik ru 
chu współzawodnictwa pracy 
w górnictwie. W swym wy­
stąpieniu przypomniał zasłu­
gi Edwarda Gierka dla polskie 
go górnictwa oraz złożył przy­
rzeczenie że brać górnicza nig 
dy nie zawiedzie partii.

Sięgające trzech pokoleń gór 
nicze tradycje rodziny Edwar­
da Gierka przypomniał prze­
wodniczący ZG Związku Za­
wodowego Górników — Jan 
Leś. Życiorys E. Gierka może 
być wzorcem edukacji społecz 
no-politycznej dla młodych Po 
laków — stwierdził on. pod­
kreślając stałe, codzienne kon­
takty I sekretarza KC PZPR z 
wszystkimi ludźmi pracy ca­
łego kraju.

Nastąpił podniosły moment. 
Poprzedzany przez przedsta­
wicieli resortu i braci górni­
czej I sekretarz KC PZPR 
wchodzi na podium, gdzie 
oczekują członkowie tzw. gór­
niczej strzechy, gremium zło­
żonego z najbardziej zasłużo­
nych ludzi węgla, przedsta­
wicieli wyższego i średniego 
dozoru górniczego. W jej imie­
niu symboliczny medal „zasłu 
żonego górnika” wraz z aktem 
nadania tego tytułu wręczył 
Edwardowi Gierkowi zasłużo­
ny ratownik górniczy — Ro­
man Wilk z kopalni „Generał 
Zawadzki” w Dąbrowie Górni 
czej. „Jeśli mówimy, że klasa 
robotnicza kieruje losami na­
rodu, to wy, I sekretarzu Ko­
mitetu Centralnego naszej par 
tii, jesteście najlepszym tego

R. Wilk. Dyplom honorowy 
przekazał Edwardowi Gierko­
wi minister górnictwa i ener­
getyki — Jan Kulpiński.

Sala rozbrzmiewała hymnem 
górników: „Niech żyje nam gór 
niczy stan”.

Ze wzruszeniem E. Gierek 
podziękował za pamięć o swym 
jubileuszu. Podkreślał radość, 
jaką sprawia mu fakt, iż chwi 
lę tę może spędzić w gronie lu 
dzi węgla, spośród których 
wyrósł i z którymi czuje się 
zawsze blisko związany. 
(Omówienie wystąpienia E. 
Gierka publikujemy na str. 2).

Przemówienie I sekretarza 
KC PZPR zebrani przyjęli ser 
deczną owacją.

Atmosfera uroczystości sta­
ła się kameralna, swojska, 
górnicza. Edward Gierek nie 
ukrywał swojej głębokiej oso­
bistej satysfakcji ze spotkania 
z najbardziej zasłużonymi i 
przodującymi górnikami. Nie 
ukrywali oni dumy z tego, iż I 
sekretarz KC PZPR wyrósł z 
ich szeregów, że jest bliski każ 
demu człowiekowi pracy.

z prośbą o wypowiedź na te
Min. Olszowski stwierdził 

m. in„ że rząd PRL zmierza 
od samego początku do pełnej 
realizacji układu z 7 grudnia 
1970 r. o podstawach norma­
lizacji stosunków między PRL 
a RFN. W okresie od zawar 
cia układu, osiągnięty został 
istotny postęp w rozwoju wza 
jednych stosunków.

W rezultacie doniosłego 
spotkania na najwyższym 
szczeblu I sekretarz KC PZPR 
E. Gierka, premiera P. Jaro­
szewicza i ministra spraw za 
granicznych S. Olszowskiego 
z kanclerzem federalnym H. 
Schmidtem i ministrem spraw 
zagranicznych H. D. Gensche­
rem udało się osiągnąć poro 
zumienie, które usuwając nod 
stawowe przeszkody wynika­
jące z obciążeń przeszłości 
otwiera drogę do pełnej nor­
malizacji stosunków między

tematy.
naszymi krajami i narodami 
w interesie ich pokojowego 
współżycia i obustronnie ko­
rzystnej współpracy oraz wno 
szenia wspólnego wkładu w 
umacnianie ookoju, bezpieczeń 
stwa i współpracy w Europie.

Wychodząc z założenia, że 
osiągnięte w Helsinkach i pod 
pisane w Warszawie porozu­
mienia dotyczą kompleksu 
istotnych problemów istnieją­
cych w stosunkach dwustron 
nych. Strona polska stoi na 
stanowisku konieczności rów 
nieź ich komnleksowej reali­
zacji, stosownie do terminów 
przewidzianych w tych poro­
zumieniach. W interesie wno­
szenia obopólnego wkładu na
rzecz normalizacji Rada
Państwa PRL ratyfikuje urno 
wę rentową i aprobuje zapis

Dokończenie na str. 2

Przed debatą ratyfikacyjną 
w sprawie porozumień PRL RFN

dziły się na tyle, że 
wzór dla innych 
biorstw w kraju.

Podczas spotkania

stanowią 
przedsie-

wyróżnia
jącym się handlowcom wręczo 
no odznaczenia państwowe, ud 
znaki resortowe i honorowe.

W części artystycznej wystą 
pili znani artyści estradowi.

(Pik)

Ostrzeszowskie zakłady 
partnerem 

radzieckiego przemysłu
Od blisko siedmiu lat Fabry 

ka Obrabiarek Specjalnych w 
Ostrzeszowie (woj. kaliskie) na 
leży do najpoważniejszych par 
tnerów radzieckiego przemy­
słu. Kupuje on bowiem 80 pro 
cent wytwarzanych tu sprzę­
gieł i hamulców elektromagne 
tycznych oraz sprzęgieł hudrau 
licznych, które wprost z hal 
produkcyjnych specjalnymi sa 
mochodami ciężarowymi wysy 
łane są do Kraju Rad.

Pierwszy milion sprzęgieł z 
Ostrzeszowa radzieccy odbior­
cy otrzymali w ciągu 5 lat. 
Drugi milion — otrzymają już 
w ciągu 3 lat.

W br. ostrzeszowska FOS 
wyprodukuje dla ZSRR ponad 
330 000 sprzęgieł i hamulców 
elektromagnetycznych oraz 
15 000 sprzęgieł hydraulicz­
nych. Znajdą one zastosowanie 
w setkach radzieckich fabryk 
przemysłu maszynowego, a tak 
że w przemyśle budowlanym, 
maszyn rolniczych, włókienni­
czych i wielu innych. (PAP)

Jutro zbierze się ponownie 
ekipo kierownicza CDU/CSU

W Stuttgarcie odbyło się wczoraj posiedzenie Prezydium 
Unii Chrześcijańsko-Dcmokratycznej (CDU), które omawiało 
sprawę porozumień PRL — RFN podpisanych 9 październi­
ka ub. roku w Warszawie.

Prezydium CDU — jak in­
formuje agencja DPA — ogra 
niczyło się jedynie do powtó­
rzenia warunków sformułowa 
nych przez „ekipę kierowni­
czą” obu partii opozycji, CDU 
i CSU 17 lutego br., od któ­
rych chadecja uzależnia zgo­
dę w Bundesracie na te poro­

Spraw Zagranicznych Bun­
desratu (izba krajów RFN) 
premierzy ci przedyskutują z 
przedstawicielami rządu fe**p. 
ralnego problem stosunków
Polska — RFN. (PAP)

zumienia, 
waniom, 
obradach 
Saksonii,

Wbrew przewidy- 
nie uczestniczyli w 

premierzy Dolnej 
Ernst Albrecht i

Wypowiedzi polityków 
zachodnioniemieckioh

Saary, Franz Josef Roeder.
Zgodnie z informacjami 

DPA, w środę zebrać się ma 
ponownie „ekipa kierownicza” 
CDU/CSU (grupa czołowych 
polityków CDU i bawarskiej 
CSU, która pokierować ma 
kampanią partii opozycyj­
nych przed wyborami do Bun 
destagu). Omówi ona raz jesz 
cze porozumienia PRL — RFN. 
W obradach uczestniczyć będą 
premierzy krajów, w których 
rządy sprawują partie Unii. 
Tego samego dnia, w Komisji

Rozmowy A. Jamaniego w DSA
W Panama City na Florydzie 

toczą się od niedzieli poufne roz 
mowy między ministrem spraw 
ropy naftowej Arabii Saudyjskiej 
A. Jamanini a przedstawicielami 
4 amerykańskich firm, wchodzą­
cych w skład saudyjsko-amery- 
kańskiej spółki naftowej „Aram 
co”. Jak się przypuszcza rozmo­
wy te dotyczą uzgodnienia osta­
tecznych warunków przejęcia 
przez rząd saudyjski reszty mie-

W Bilbao doszło do gwałtownych 
incydentów. Policja użyła broni 
palnej. Jeden z młodych demon­
strantów otrzymał postrzał w gło 
we-

Manewry na Morzu Egejskim
Sztab generalny tureckich sil 

zbrojnych poinformował w nie-

szę aktualne sprawy polityczne. 
Wydarzenia w Libanie uznano za 
posunięcie skierowane przeciwko
ludowi 
skiemu 
Arafat 
ność za

palestyńskiemu i libań- 
oraz narodom arabskim, 
wyraził głęboka wdzieci- 
pomoc Arabii Saudyjskiej,

nia amerykańskich
wych: 
„Texaco”,

,Exxon
firm nafto- 

Corporation”,
„Mobil Oil” i „Stan-

dard Oil Company of California”, 
które maja 40 procent udziału w 
eksploatacji złóż ropy naftowej 
na terytorium Arabii Saudyjskiej.

Strajk w kraju Basków
Strajk powszechny robotników 

baskijskich zorganizowany wczo­
raj na znak protestu przeciwko 
brutalnym poczynaniom policji 
hiszpańskiej. sparaliżował życie 
gospodarcze północno-zachodniej 
części Hiszpanii. W Bilbao w straj 
ku bierze udział 100 000 osób, w 
S.an Sebastian — 50 000. Strajku­
ją robotnicy w innych miastach. 
Policja hiszpańska próbnie siła 
nie dopuścić do demonstacii nlicz 
pych strajkujących robotników.

dziele, że 11 bm. odbędą się na 
Morzu Egejskim manewry wojsko 
we z udziałem jednostek marynat 
ki wojennej Turcji i Francji.

Arafat w Arabii Saudyjskiej
Jak zakomunikowało radio Ri- 

jad. w niedzielę spotkali sie król 
Arabii Saudyjskiej Chalid i prze 
wodniczący Komitetu Wykonaw­
czego Organizacji Wyzwolenia Pa 
lestyny, J. Arafat. Arafat okre­
ślił swe rozmowy z monarcha sau 
dyjskim jako pożyteczne. Obaj 
przywódcy poruszyli najważniej-

udzielona OWP.

Sesja parlamentu Indii
Wczoraj w stolicy Indii — Delhi 

— rozpoczęła się kolejna sesja 
parlamentu, która poświęcona hę 
dzie omówieniu projektu budżetu 
na rok finansowy 1976—1977. zaczy 
nający się 1 kwietnia br. Parla­
ment indyjski rozpatrzy także sze 
reg zagadnień wiażacych sie z po 
lityką zagraniczna rządu i roz­
wojem kontaktów gospodarczych 
z innymi krajami.

Eksplozje bombowe
Jedna osoba poniosła śmierć a 

17 zostało rannych w wyniku eks 
plczji bomby w miejscowości 
Castleblaney w Republice Irlandz 
kiej w niedzielę wieczorem. Bom 
ba była umieszczona w samocho­
dzie zaparkowanym przed wejś­
ciem do baru uczęszczanego głów 
nie przez katolików. Również w 
niedziele eksplodowała bomba na 
stacji obsługi samochodów poło­
żonej na 60 km na nółnoc od T on 
dynu. Ofiar w łn^-i^ch r- było.

Kilku polityków RFN wy­
powiedziało się pod konie": 
ubiegłego tygodnia na tema: 
podpisanych 9 października 
ub. r. w Warszawie porozu­
mień Polska — RFN, w związ 
ku z oczekiwaną 12 marca de 
batą ratyfikacyjną w Bundes­
racie (izba krajów RFN).

Minister spraw zagranicz­
nych RFN Hans-Dietrich 
Genscher w kilku wywiadacn 
prasowych apelował do kra­
jów RFN, których rządy są "e 
prezentowane w Bundesracie, 
aby nie dopuściły do fiaska 
ratyfikacji umowy PRL — 
RFN o zaopatrzeniu emerytal 
nym i wypadkowym, a tym 
samym do fiaska wszystkich 
porozumień. Minister Gen­
scher stwierdził z zadowole­
niem, że opozycja chrześcijań­
sko demokratyczna (CDU/CSU) 
zaniechała żądań, by rząd RFN 
podjął „nowe rokowania z 
Polską”. Takie rokowania nie 
mogły wchodzić w rachubę.

Na wiecu przedwyborczym 
w Stuttgarcie przewodniczący
z ach od nio n ie mi eckie j 
Socjaldemokratycznej

Part" 
(SPD)

Willy Brandt powiedział 
m. in., że normalizacja stosun­
ków z Polską ma szczególną 
rangę w polityce zagranicznej 
RFN. Nie powinna ona zakoń 
czyć się fiaskiem tylko dlate­
go, że część opozycji bońskiej 
nie rozumie wymogów czasu.

Kanclerz Schmidt opowie­
dział się za dobrymi stosun­
kami z sąsiadami RFN. Stwier 
dził on także, że żaden kraj 
europejski nie musi bardziej 
troszczyć się o pokój niż Re­
publika Federalna Niemiec.

PAP



KRONIKA

WYSTAWA DZIEL 
WSPÓŁCZESNYCH

W Muzeum Narodowym w War­
szawie otwarto wczoraj wystawę 
dzieł artystów współczesnych, ofia 
rowanych Polsce przez Mateusza 
Bronisława Grabowskiego z Lon­
dynu. Ekspozycja obejmuje 383 
obrazy, rysunki, prace graficzne, 
rzeźby i tkaniny, artystów głównie 
brytyjskich t polskich.

Przedstawiona w stolicy kolek­
cja stanowi niejako plon 150 wy­
staw zorganizowanych w okresie 
16 lat działalności „Grabowski 
Galerry”. Galeria ta prezen owa- 
ła najnowsze tendencje zwłaszcza 
sztuki brytyjskiej. Urządzane tu 
ekspozycje torowały młodym lu­
dziom drogę do innych galerii i 
muzeów.

W listopadzie ubiegłego , roku M. 
B. Grabowski ofiarował Muzeum 
Narodowemu w Warszawie 144 
prace artystów polskich, zaś mu­
zeum sztuki w Łodzi — 239 prac 
artystów głównie zagranicznych.

Otwarta stolicy wystawa
„Dzieła artystów współczesnych”, 
prezentowana wcześniej w Łodzi, 
przeniesiona zostanie również do 
innych muzeów polskich. (PAP)

DOROBEK ARCHITEKTURY 
CZECHOSŁOWACKIEJ

W Pałacu Kultury i Nauki otwar 
to wczoraj interesującą ekspozy­
cję „25 lat architektonicznego pro­
jektowania w CSRS”. W dwóch sa 
lach — im. Dzierżyńskiego i Krucz 
kowskiego zgromadzono dziesiątki 
fotogramów, które ilustrują naj­
ciekawsze osiągnięcia czechosło- 
wackich architektów zrealizowane 
w okresie ostatnich 25 lat. Ekspo­
nowane są zarówno przykłady naj­
lepszych rozwiązań w budownic­
twie mieszkaniowym jak też obiek 
ty przemysłowe, gmachy użytecz­
ności publicznej, nauki, sportu itp.

Wystawa czynna jest do 25 mar­
ca br. (PAP)

Doniosły wkład górnictwa Pod sztandarem Leni^
w budowę socjalistycznej Ojczyzny

Wystąpienie E. Gierka w Katowicach

Omówienie

Dziękując w serdecznych 
słowach za nadanie mu 
tytułu „Zasłużonego Gór 

nika Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” Edward Gierek 
stwierdził, że wyróżnienie to 
sprawia mu radość i wielką o-

sobistą satysfakcję. Przyjmuję 
je — powiedział — z głęboką 
wdzięcznością, jako wyraz wa 
szej wobec mnie serdeczności, 
a przede wszystkim jako zobo-
wiązanie bym temu, co
wiedzieliście, 
łać.

Obszerny 
wystąpienia

starał się

fragment

umacniania naszego
stwa krzewienia

pań- 
obywa-

tu po- 
podo-

I sekretarz
swego

Min. S. Olszowski
Dokończenie ze str. 1 

protokolarny równolegle z za-
kończeniem procedury ratyfi­
kacyjnej w RFN.

Strona polska pragnie wie­
rzyć. że decydującym kryte­
rium podejścia sił politycz­
nych i społeczeństwa RFN do 
ratyfikacji i realizacji porożu 
mień z Helsinek będzie nad­
rzędny cel, jakim jest prze­
zwyciężenie historycznych ob 
ciążeń i ukształtowanie no­
wych stosunków między na­
szymi państwami i narodami.

Ewentualne odrzucenie lub 
zablokowanie porozumień z 
Helsinek oznaczałoby zaprze­
paszczenie szans osiągnięcia 
historycznego zwrotu w proce
cie normalizacji rozwoju

PZPR poświęcił wielkiemu zna 
czeniu pracy w życiu narodów, 
w tym pracy w górniczym za­
wodzie. Górnictwo — podkre­
ślił — miało wielkie znaczenie 
dla postępu ludzkiej cywiliza­
cji. Na ziemi naszej górnictwo 
uprawiane było od najdawniej 
szych czasów. Tę wielką naro­
dową rolę górnictwa rozwinę­
ła na nową skalę Polska Ludo 
wa, w której przemysł i za- 
wód górniczy uzyskały wielką 
rangę, wnoszą doniosły wkłai 
do budowy socjalistycznej Oj­
czyzny i do jej pozycji w świe 
cie. Dziś górniczy stan, to obok 
górników węgla, rudy żelaza 
i soli, również górnicy miedzi, 
siarki, ołowiu i cynku. Wydo­
bywając skarby naszej ziemi, 
tworzą oni niezmiernie ważną 
i stale rosnącą część ogólnona 
rodowego dorobku.

do komunizmu
Dziennik „Prawda" o XXV Zjeździe KpJ

Pt. „Pod sztandarem Lenina — do komunizmu’ 
„Prawda” zamieścił wczoraj artykuł wstępny , 
wynikom XXV Zjazdu KPZR.

stosunków PRL — RFN oraz 
utratę — nie tylko w oczach 
polskiej opinii publicznej — 
wiarygodności co do stanowi­
ska RFN w sprawie pojedna­
nia z Polska. (PAP)-

Górnictwo kontynuował
I sekretarz KC PZPR — 
wód ludzi odważnych, o 
kim poczuciu obowiązku 
scypliny, wymagający

to za 
wyso 
i dy- 
dużo

trudu i poświęcenia. Jest o

W Nowym Targu 20 stopni mrozu

W całym kraju zawitała
ponownie zima

Zima daje sic na nowo mocno całym prawie kraju.
W woj. bydgoskim od 2 dni prawie bez przerwy pada śnieg. W no- 
ey z niedzieli na poniedziałek przeszła nad miastem zadymka 
śnieżna. W parkach i na polach grubość pokrywy śniegu dochodzi 
do ponad 10 cm. Szczególnie obfite opady wystąpiły w okolicach Bo­
rów Tucholskich i Chojnic.

Od kilkunastu godzin ekipy ro­
botników drogowych wspierane 
pługami i piaskarkami oczyszcza­
ją ze śniegu główne drogi a zwła­
szcza likwidują gołoledż pośniego- 
wą. Wystąpiły również trudności 
w komunikacji samochodowej. Na 
niektórych liniach PKS notuje się 
wielominutowe opóźnienia.

W nocy z niedzieli na poniedzia

lek zima zawitała także na Wy­
brzeże Koszalińskie. Kilkunasto­
centymetrowa warstwa mokrego 
śniegu sprawiła poważne kłopoty 
służbie drogowej, która dopiero 
nad ranem podjęła prace przy wy 
sypywaniu piasku i soli. Praca­
mi tymi w pierwszej kolejności ob
jęto główne szlaki
Szczecin i Gdańsk -

Koszalin —
Koszalin o-

raz Koszalin — Poznań — Warsza-

w
4 

raj

Wielki rabunek
Berlinie Zachodnim

wa. Inne drogi nadal są 
przejezdne ze względu na 
warstwę ubitego i śliskiego 
Kursujące na tych trasach

trudno 
cienką 

śniegu, 
autobu

mężczyzn zrabowało wczo- 
co najmniej 2 miliony ma-

rek w gotówce z największego 
w Berlinie Zachodnim domu 
towarowego. Rabunku dokonali 
oni wewnątrz budynku. (PAP)

„ Koziołki" płacą
Na 983 Grę w dniu 7 marca br., 

w której odbyły się dwa loso­
wania wpłynęło 120.906 zakładów 
wartości 362.718,— zł.

Na losowanie I wpłynęło 74.401 
zakładów wartości 223.203,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 122.761,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło 46.505 
zakładów wartości 139.515,— zł. 
Fundusz nagród wynosi 76.733.— 
zł.

sy PKS przyjeżdżają do punktów 
docelowych nieraz z godzinnym o- 
póżnieniem.

W woj. wrocławskim wczoraj ra 
no wystąpił kilkustopniowy mróz 
oraz opady śniegu. Spowodowało 
to powrót zimowych kłopotów dla 
komunikacji samochodowej — dro 
gi w tym województwie są nadal 
bardzo śliskie. Trudne warunki wy 
magają od kierowców zwiększonej 
ostrożności podczas jazdy. Na li­
niach PKS w rejonie Wrocławia 
wystąpiły kilkunastominutowe o- 
póżnienia autobusów.

Po ostatnich, obfitych opadach

równocześnie zawód, który 
bardziej niż jakikolwiek inny, 
kształtuje mocne więzi przy­
jaźni, poczucie odpowiedzialno 
ści za siebie i towarzyszy pra­
cy, zespołowego działania i sta 
lej gotowości wzajemnego nie 
sienią sobie pomocy.

Te właśnie cechy, wśród któ 
róch górują rzetelny, odpowie 
dzialny stosunek do pracy i 
głębokie poczucie solidarności, 
stanowią o wielkiej moralnej 
sile całej klasy robotniczej. W 
połączeniu z właściwym całe­
mu narodowi polskiemu żarli­
wym patriotyzmem, czyni ona 
z klasy robotniczej wiodącą 
klasę społeczeństwa, odgrywa 
jącą decydującą rolę w budo­
wie socjalistycznej Polski i w 
kształtowaniu współczesnej 
świadomości narodu.

Z racji samej swej istoty 
klasa robotnicza kształtuje pro 
letariacki internacjonalizm — 
najpełniejszy wyraz klasowej 
solidarności ludzi pracy.

Będziemy czynić wszystko — 
powiedział Edward Gierek — 
aby te wielkie wartości, któ­
rych twórcą i nosicielem jest 
klasa robotnicza, stawały się 
coraz bardziej powszechnymi, 
trwałymi cechami całego na-

telskiej odpowiedzialności za 
jego rozwój i pomyślność. Pro 
letariacka tradycja, wzbogaco 
na socjalistyczną współczesno­
ścią — to niezmiernie ważne 
treści ideowe i moralne w wy 
chowywaniu młodych pokoleń 
Polaków.

Nawiązując do tego, że roz­
poczęcie pracy w górnictwie 
było dla niego równocześnie 
wejściem na drogę, która 
przywiodła go w szeregi komu 
nistów, Edward Gierek powie­
dział: Przez 45 lat wierność i- 
deałom swej klasy dokumentu 
ję działalnością w jej partii. W 
służbie swej klasie — tak jak 
wszyscy polscy komuniści — 
widziałem zawsze służbę Oj­
czyźnie, sprawie naszego naro­
du.

Pomyślność naszego narodu, 
jego dobro — to nadrzędny cel 
naszej partii. Urzeczywistnie­
nie jej aspiracji i dążeń — to 
jej historyczna misja. Spełnie 
nie tej misji jest możliwe tyl­
ko w ścisłej więzi z klasą ro­
botniczą, z całym narodęm. 
przy zespoleniu patriotyzmu z 
internacjonalizmem.

Dzisiejsza uroczystość głębo 
ko mnie wzruszyła — powie­
dział na zakończenie Edward 
Gierek — w tym potwierdze­
niu przynależności do Was — 
do braci górniczej widzę przv 
wilej i obowiązek służenia poi 
skiej klasie robotniczej, Pol­
sce. (PAP)

Gazeta podkreśla, iż cała 
praca XXV Zjazdu przepojona 
była duchem monolitycznej le 
ninowskiej jedności ideowo- 
politycznej KPZR. W pracy 
tej znalazły odbicie kolektyw-
na mądrość partii, twórczy
styl jej działalności oraz bez-

munistów był świadectwem 
szego rozszerzenia się i 
nia internacjonalistycznych 
zi, łączących K1*ZR 
mi oddziałami। uczestmkó^^ 
noświatowego frontu walki *** 
kój i wolność narodów OTa, " * 
stęp społeczny. 0 M

śniegu Góry Świętokrzyskie

W losowaniu stwierdzono:
9 ..czwórek” po 3.720,— zł. 25 „tró
jek premiowanych
459 „trójek” po 50.-
ki premiowane’ 
„dwójki” po 5.—

W losowaniu

po

Po 150,— zł, 
zł. 453 „dwói 
25,— zł. 5.062

II
5 „czwórek” po 4.185,—

stwierdzono:

graniczne oddanie narodowi
i ideałom komunistycznym.

Zjazd stwierdza organ
KC KPZR — przekonująco za 
demonstrował gigantyczny roz­
mach i głębie rewolucyjnych 
dokonań twórczych narodu ra­
dzieckiego, kontynuującvch 
sprawę października oraz bo­
dących wcieleniem idei wiel­
kiego Lenina.

Zjazd potwierdził, iż nasza 
partia konsekwentnie kroczy

Referat, który wygłosi na 
dzie sekretarz generalny kc , 
Leonid Breżniew — piSze 
„Prawda” - zawiera wszechs? 
ną analizę wyników gospodarz 
i społeczno politycznego ro, *' 
naszej ojczyzny, aktualnej sw’11 
cji na świecie oraz polityk 
organizacyjnej i ideowo-ww? 
wawczej działalności partii » 
feracie tym został wyfycJ 
wspaniały program dalsze-, F 
downictwadownictwa komunizmu

drogą leninowską pisze
„Prawda”. Z honorem spełnia 
ona rolę przywódcy polityczne­
go klasy robotniczej, wszyst­
kich ludzi pracy, całego naro­
du. Naród dogłębnie rozumie 
politykę partii i popiera ją z 
całego serca. Wzrosła potęsra 
naszej socjalistycznej ojczyzny. 
Jeszcze bardziej umocniły się 
jedność ideowo-polityczna spo 
łeczeństwa radzieckiego, bra­
terska przyjaźń wszystkich na­
rodów naszego krain oraz ich 
zesnolenm wokół partii komu­
nistycznej.

Przypominając, iź na Zjeździ" 
ohecni byli przedstawiciele ponad 
109 parfi komunistycznych i ro­
botniczych, partii i .ruchów n?ro- 
dowo-demokratycznych, „Prawda” 
p’sze, że ich udz!ał w obradach naj 
wyższego forum radzieckich ko­

Międzynarodowy Dzień Kobiet
Dokończenie ze str. 1

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. W po­
łudnie wojewoda koniński spot 
kał się z działaczkami FJN. 
Podobne spotkanie odbyło się 
w Kole z kobietajni pracuiący 
mi w rolnictwie i Kołach Gos­
podyń Wiejskich, (woj)

Wiele było momentów wzru­
szających w Dniu Kobiet w 
woj. leszczyńskim, powszech­
nie wyrażano szacunek dla ko- 
biet-matek. żon, współtowarzy 
szek pracy oraz aktywistek 
społecznych. Bronisława Boła- 
chowska z Góry — jedna z nie 
licznych niewiast zawodowo 
kierujących samochodami — 
przyjęła gratulacje i życzenia 
od przedstawicieli Wydziału 
Puchu Komendy Wojewódzkiej 
w Lesznie za 15-letnią wzoro-

działaczki a wśród nich kan­
dydatki na radne do WRN, 
spotkały się z egzekutywą KD 
partii. Podobne sootkanie cd- 
było się na Jeżycach i na 
Grunwaldzie. Środowiskowe 
spotkania zorganizowano na 
"Ratajach i w Domu Kultury 
Rometu. Zarząd Wojewódzki 
ZB^WiD-u również urządził 
spotkanie dla aktywu kobiet 
swojej organizacji, (be)

USA

szego narodu. Mają 
szczególne znaczenie

wą pracę za kierownicą 
chodu sanitarnego.

W Lesznie otwarto też 
raj pierwszy w mieście

samo-

wczo- 
sklen

one 
dla

Chiny szkolą 
rebeliantów Mizo

jek premiowanych’ 
193 „trójki” po 73.— 
jek premiowanych

po
zł. 17 

173,- 
315 ..

„tró

PO 25.—
,dwó-

2.979 ..dwójek” po 5.— zł.
Kolejne podwójne Usnwrnle PR4 

Gry <-ribędzie się w dniu 14 mar­
en 1976 r. w Czarnkowie o godz. 
12.00.

Zachmurzenie <tuże z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
opady śniegu lub śniegu z desz­
czem. Temperaturą od minus 9 do 
minus 4 stopni. Temperaturą mak 
symalna od minus 2 do plus 2 
stopni.

wraz z Puszczą Jodłową są znowu 
pokryte grubą warstwą białego 
puchu. „Huśtawka” pogodowa i 
minusowe temperatury, które na 
Kielecczyźnie ostatniej nocy sięga 
ły minus 12 stopni powodują za­
marzanie wielu odcinków powierz 
chni dróg. Gołoledź wystąpiła m. 
in. na szosach wiodących przez 
Góry Świętokrzyskie. Śliska jezd­
nia stała się już powodem kilku­
nastu wypadków samochodowych.

Po obfitych opadach śniegu, noc 
z niedzieli na poniedziałek przy­
niosła w południowych regionacn 
kraju minusowe temperatury, któ 
re np. w rejonie Nowego Targu 
dochodziły do 20 stopni mrozu. Po 
ociepleniach jakie wystąpiły w o- 
stainich dwóch dniach, spowodowa 
ło to trudncści w ruchu kołowym. 
Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicz 
nych w Krakowie zabezpieczająca 
też przejezdność dróg w wojewódz 
twach Bielsko-Biała, Tarnów i No 
wy Sącz, skierowała wczoraj na 
trasy w tych regionach 11 piaska 
rek. (PAP)

Grupa około 150 rebeliantów 
z indyjskiego plemienia Mizo, 
dowodzona przez „brygadiera” 
Biakwale, po przeszkoleniu 
wojskowym w Chinach, prze­
dziera się obecnie przez Bir­
mę w drodze powrotnej do 
Indii. Jak podaje poniedziałki 
wy „Indian Express” z depe­
szy z Szilongu. grupa ta sto­
czyła w ostatnich dniach kil­
ka potyczek z oddziałami bir­
mańskimi na wzgórzach Czin 
i podobno poniosła ciężkie stra 
ty.

Chiny uczą prowadzenia 
walk partyzanckich rebelian­
tów z nielegalnej „Narodowej 
Armii Mizo”, która działa na 
terytorium związkowym Mizo 
ram, leżącym w Indiach pół­
nocno-wschodnich między Bir 
mą, Bangladeszem, i zamiesz­
kałym przez około 300 000 lu­
dzi. Rebelianci bez powodze­
nia nawołują ich do secesji.

PAP

delikatesowy. Na 100 metrach 
kwadratowych rozmieszczono 
stoiska: przetworów owocowo- 
warzywnych, wędliniarskie, 
drobiarskie, cukiernicze, mono­
polowe i mleczarskie. Nowy 
sklep — pierwszy z projekto­
wanego ciągu handlowego, 
przyczyni się na pewno do łat_ 
wiejszego i szybszego dokony­
wania zakupów — czynności 
tradycyjnie przypisanej kabie" 
tom. (tt)

Spotkania, wieczornice, uro­
czystości, wspólne spektakle 
teatralne i filmowe przygoto­
wano dla kobiet również w 
Poznaniu. Zarząd Wojewódzki 
Ligi Kobiet dla swoich działa­
czek zorganizował koncert i po 
kaz garmażeryjny. Wyróżnia­
jące się w pracy i wychowy­
waniu dzieci kobiety, otrzy­
mały dyplomy i odznaki hono­
rowe Poznania. Na Wildzie,

Sprostowanie PAP
W zamieszczonym wczoraj ży­

ciorysie sekretarza generalnego 
KC KPZR Leonida Breżniewa 
znalazł się błąd. Odpowiedni frag 
ment tekstu powinien brzmieć:

W 1956 r. został wybrana na za 
stępce członka Biura PoIityczne-\ 
go KC KPZR, zaś od czerwca) 
1957 r. jest członkiem Biura Po- 1 
litycznego.

Dzisiejszy sarwis intorrrracyjny 
opracował Wojciech Ne-titwig.
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Jłowne kieruBk 

polityki wewnętrznej i 
nej KPZR. XXV Zjazd Kpzr,” 
kretyzował i rozwinął pryn^J 
ne tezy ekonomicznej polityki M 
tii w warunkach rozwiniętego, 
łeczeństwa socjalistycznego n9« 
chodzące pięciolecie i jeszcze w 
szą perspektywę.

oraz ustalono

W artykule wstępnym zazuae9 
się, że wśród węzłowych pum, 
mów gospodarczych coraz wth| 
go znaczenia nabiera rozwój 
zi ekonom cznych x zagrani^ 
ZSRR aktywnie uczestniczy w „ 
cja-istycznej integracji ekontmh. 
nej. umacniającej potęgę j Iwat. 
tość wspólnoty bratnich knjh 
oraz rozszerza współpracę z hi 
jami rozwijającym: się, e0 
wia przebudowę ich gospodarki; 
życia spo’eeznego na bazie posi(i 
pu. Kontakty ekonomiczne i mi 
kowo-technjczne z państwami ki 
p talistycznymi utrwalają i 
rza ją bazę materialną polityki poi 
kojowego współistnienia.

Uwypuklając fakt, iż wab 
ideologiczna dwóch systemóu 
obecnie coraz bardziej si| 
wzmaga „Prawda” pisze, że« 
walce dwóch światopoglądón 
— jak stwierdził XXV Zjazd
KPZR — nie ma miejsca
neutralności i kompromisów. 
Niezbędne są tutaj wzmożona 
czujność polityczna, aktywna,
operatywna przekonują
praca propagandowa oraz w-
pieranie we właściwym czasie 
ideologicznych dywersji.

Wielką uwagę — stwierdzi] 
dalej organ KC KPZR —XXV 
Zjazd zwrócił ra sytuacją i
świecie międzynarodowy

Śledztwo w sprawie 
tajemniczych 

zgonów w szpitalu
Władze w amerykańskim stanie 

New Jersey rozpoczęły śledztwo 
w celu ustalenia przyczyn licz­
nych zgonów pacjentów, którzy le 
czyli się w latach 19«5 — 1966 w 
szpitalu ,,Kiverdell”. Prokurator 
okręgowy, Joseph Woodcock roz­
począł dochodzenie po otrzymaniu 
doniesień, iż w zwłokach młodej 
dziewczyny, która zmarła w tym 
szpitalu 10 lat temu odkryto ślady 
silnej trucizny — kurary. Jak wia-

działalność partii. Aprobując 
jednomyślnie owocną pracę, ja 
kiej dokonali Komitet Central 
ny KPZR, Biuro Polityczne! 
Leonid Breżniew w tej dzie­
dzinie, Zjazd podkreślił, iż mi; 
dzynarodewa pozycja Związ­
ku Radzieckiego jest dziś tak 
mocna jak nigdy przedtem.

„Prawda” pisze na zakoń­
czenie, że KPZR i naród ra­
dziecki będą również w przy­
szłości niezłomnie przestrze­
gać leninowskich tradyci 
aktywnej solidarności ze współ 
bojownikami w walce o nasze 
wspólne wielkie ,1 szlachetne 
cele, będą zawsze wierni spra­
wie internacjonalizmu prole­
tariackiego — jednej z funda­
mentalnych zasad marksizmu- 
leninizmu. (PAP)

domo, kurara, używana w celach
obronnych przez Indian południo-
woamerykańskich, jest 
stosowana w nowoczesnej

również 
medycy-

Objawy paniki 
w Gwatemali

nie, w bardzo niewielkich daw­
kach. jako środek przeciwbólowy 
i przeciwskurczowy. Podejrzenia 
koncentrują się wokół osoby „dok 
tora X”, który miał jakoby poz­
bawić życia wielu pacjentów. Na 
ślad tej afery wpadł przed kilku 
laty wpływowy dziennik „New 
York Times”, który przeprowadził 
własne „śledztwo” w tej sprawie.

Siady kurary odkryto również w 
dwóch innych zwłokach pacjen­
tów, zmarłych w 1966 roku. Uczeni 
muszą jeszcze dokładnie zbadać 
zwłoki dwóch osób ekshumowa­
nych w ubiegłym miesiącu. Nie 
wiadomo dotychczas co kryje się 
za kryptonimem „dr X”. Władze 
odmówiły podania jego nazwiska, 
ponieważ w dalszym ciągu p.o- 
wadzi on praktykę lekarską w sta 
nie New Jersey, jakkolwiek ne 
jest już dalej związany ze szpi­
talem „Riyerdell”. Jak dotąd 
„dr X” stanowczo zaprzecza jako­
by dopuścił się tych morderstw. 
Utrzymuje on, że kurary używał 
jedynie podczas doświadczeń na 
p^ach. (PAPJ

Niemal bezustannie posta­
rzające się wstrząsy podziem­
ne w Gwatemali powodują, (e 
wśród ludności utrzymuje s'( 
atmosfera strachu. Mieszkań­
cy tego kraju w dalszym CI^ 
gu nie otrząsnęli się z 
jaki spowodowało straszni 
trzęsienie ziemi 4 lutego r- 
które stało się przyczyn, 
śmierci 23 000 osób. 37 wstn 
sów podziemnych określony 
jako „silne” — pisze 
AFP w najnowszych 
niach tego kraju —, wywc 
ło nawrót psychozy 
ludzie, którzy powrócili 
ściowo odbudowanych dom 
ponownie wolą przebywa 
otwartych przestrzeniach i 
ce spędzają w semoch 
lub pod namiotami na ę 
cach, skwerach lub u'’Cp^p
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NASI KANDYDACI
Franciszek Nowak

Wracając po kampanii
wrześniowej 1939 roku 
do Poznania, zdawał so- 

w pełni sprawę, że walkę 
należy tnczyć dalej. Od pier_ 
” vch dni pracy w okresie 
okupacji w Zakładach Cegiel- 
kiego, nawiązał kontakty z 

hidżmi. którzy też nie rezygno 
wali BW jednym z twórców 
Pierwszych komórek Polsk.ej 
Partii Robotniczej w Zakła­
dach Potem czekała go drjga 
nrześladowań: areszt w siedzi 
te gestapo w Domu Żołnie- 
ja w Poznaniu, Żabikowo. 

obóz koncentracyjny w Maut_ 
hausen...

__ To była wielka próba — 
roówi Franciszek Nowak, kan 
rivdu;acy obecnie na posła do 
Sejmu PRL w Okręgu Wy_ 
borczym nr 52 w Szamotułach, 
przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Kontroli Partyjnej w 
Poznaniu. W tym tyglu gwał­
tu i bezprawia musielj spraw 
dzić się wszyscy. Wytrwali 
najsilniejsi. Oni to nawiązali 
współpracę z współwięźniami 
radzieckimi i francuskimi.

Powrót do kraju był jedno­
cześnie powrotem do działal­
ności politycznej: szkoła Ko­
mitetu Centralnego partii i 
długoletnia praca w Komite­
cie Wojewódzkim PZPR na 
odpowiedzialnym stanowisku. 
Po ostatniej kadencji Sejmu, 
w której był posłem. Franci­
szek Nowak mówi o swoich 
doświadczeniach.

— Te cztery lata były dla 
mnie szkołą. Z jednej strony 
stak kontakty, spotkania z 
wyborcami, których miałem

Maria
Maria Pacer mieszkanka 

wsi Grzegorzewo w woje 
wództwie konińskim jest 

od lat pracownicą Zakładów 
Wyrobów Ściernych „Korund” 
w Kole — starszym mistrzem 
na oddziale mikroproszków. 
W domu zaś przypada jej obo 
wiązek prowadzenia domu. 
Pomagają jej w tym mąż — 
kierownik Wytwórni Beto­
nów w pobliskich Białobogach 
i dwie dorastające córki.

— Jest to dla mnie pomoc 
wręcz konieczna — mówi — 
ae przyznać muszę, iż wy­
znają zasadę, że kobieta po­
winna być w rodzinie tą oso­
bą, która tworzy tak potrzeb­
ną każdemu rodzinną atmo­
sferę. Choć to trudne, my ko­
biety musimy, doceniając zna 
rżenie naszej pracy zawodo­
wej, być przede wszystkim 
matkami i żonami. Od tego 
jak się z tego zadania wywią­
zujemy, zależy w dużej mie­
rze to, jak będą żyć następne 
pokolenia.

Ja już mam wiele probie­
rców poza sobą, ale pamię­
tam, że był0 md trudno. Stąd 
chcę najwięcej uwagi poświę 
cic kobietom pracującym, mat 
bom. Mimo wielu ulg, które 
Przyniosły nam lata ostatnie, 
^st jeszcze dużo do zrobienia. 

. wielu sferach naszego źy- 
c‘a — mam tu na myśli spra

Zygmunt Januzik
Na liście kandydatów FJN 

na posłów do Sejmu PRL 
nu -,nazw^0 Zygmunta Ja- 

^ka, drugiego sekretarza Ko 
Wu Zakłauowego PZPR w 
czv s Okładach Napraw- 

ych Taboru Kolejowego, jest 
ecnie już po raz trzeci. Re— 

Jj^ntantem mieszkańców 
Staszica w Sejmie PRL 

rńi u °,krcsie jednej — minio- 
1 J kadencji.

kom • czł°nkiem dwóch 
ziLl^1 seimowych — mówi 
cv w Januzik kandydują- 

okręgu wyborczym nr 47 
Słu Komisji Przemy-
ora Jakiego i Maszynowego 
mi Łączności, nie są

-Ol:>ce Pr°blemy mo- 
dów Usłużonych zakla-

rych ^^^ysłowycb, do któ- 
k. takzc ZNTK w Pi- 
Wozv SJest trudna — paro- 
naPraw^ sa d0
stu r ir irzeda często pi pro- 
‘ym na„.onstruować’ a nrzy 
cjalnę nWe tu warunki so- 

bhP nie Pozwalają 
do nftu ’k°wać tego zakładu 

doczesnych. Jednak bę­

osiemdziesiąt, z drugiej stro­
ny działalność w komisjach 
sejmowych mandatowo-regu- 
laminowych oraz w komisji 
drobnej wytwórczości, pozwo­
liły mi na dobrą orientację w 
potrzebach ludności, a jedno­
cześnie dały możliwość ucze­
stnictwa w realizacji jej po­
stulatów.

Czasami niektóre sprawy — 
w porównaniu z zagadnienia­
mi ogólnopaństwowymi — wy 
dają się drobne. Są jednak 
ważkie dla konkretnego środo 
wiska i nie załatwione urasta 
ją do wymiarów problemu. 
Dlatego też wszystkie sprawy 
wyborców należy traktować 
poważnie. Stały kontakt posła 

z wyborcami przyczynia się do 
współdziałania nrzvnoszącego 
wymierne społeczne korzyść’.

(jk)

Pacer

Fot. — W. Plutowski

wy handlu, przedszkoli, żłob­
ków, komunikacji. Wiem, że 
nie są to sprawy do załatwie­
nia zaraz, ale trzeba pa­
miętać i przypominać o potrze 
bie ich jak najszybszego za­
łatwienia.

Wysunięcie mojej kandyda­
tury na posła do Sejmu PRL 
w okręgu nr 30 w Koninie 
przyjęłam jako wyróżnienie i 
uznanie dla mnie i dla kobiet 
takich jak ja. Myślę jednak, 
iż uda mi się w jakimś stop­
niu przyczynić do dalszej po­
prawy warunków życia mło­
dych pracujących matek.

(woj.)

dzie on jednym z tych, które 
do roku 1980 przejdą gruntow­
ne przeobrażenia. Jako repre­
zentant pilskich kolejarzy z sa 
tysfakcją mogę powiedzieć, żc 
po utworzeniu województwa 
pilskiego jego władze politycz 
ne i administracyjne sprawę 
modernizacji naszych zakładów 

uznały za jedną z najpilniej­
szych do rozwiązania. Zatwier 
dzono już plany szczegółowe, 
w biurach konstrukcyjnych 
trwa intensywna praca nad 
opracowaniem w szczegółach 
ogromnie ważnego dla nas 
przedsięwzięcia, jestem więc 
dobrej myśli, a optymizm ten 
jest tym bardziej uzasadniony, 
że już w przyszłym roku wy­
remontujemy w naszych zakła­
dach sto silników spalino­
wych. Będzie to przełomowy 
rok w dziejach Zakładów Na-

Wacław

Od roku 1949 jest związany 
z placówkami Państwowe 
go Zakładu Ubezpieczeń. 

Przedtem jednak, tuż po woj­
nie, podjął przerwaną naukę 
w liceum w Szamotułach. Po 
zdaniu matury rozpoczął stu­
dia na ówczesnym Wydziale 
Prawno-Ekonomicznym Uni­
wersytetu Poznańskiego. Zdo­
bycie dyplomu magistra praw 
pozwoliło na podjęcie kierow­
niczej funkcji najpierw w PZU 
w Szamotułach, a od roku 1955 
— we Wrześni.

Inicjatywa i zapał Wacława 
Kawskiego i prawdziwe zaan­
gażowanie społeczne sprawiły, 
że kierowana przez niego in­
stytucja nie tylko wzorowo wy 
wiązywała się i wywiązuje z 
typowych dla PZU usług, ale 
również z powodzeniem roz­
wija działalność prewencyjną. 
To właśnie Wacław Kawski ze

Marian
Marian Tobolski kandydat 

na posła w Okręgu Wy­
borczym nr 50 w Gnieź­

nie jest starszym asystentem 
gnieźnieńskiego szpitala. Z pla 
cówką tą związał się w roku 
1959, kiedy w rok po ukończe­
niu studiów na poznańskiej A- 
kademii Medycznej przyjechał 
do Gniezna. Jest specjalistą z 
zakresu położnictwa i ginekolo 
gii oraz anestezjologii, pracuje 
więc na dwóch oddziałach: gi 
nekologicznym i intensywnej 
terapii.

Znają go więc nie tylko pra 
cownicy szpitala oraz pacjen­
ci. Od wielu lat Marian Tobol 
ski pracuje społecznie, jest 
zawsze wśród ludzi. Pełni 
funkcję sekretarza Komitetu 
Zakładowego PZPR. Jest też i- 
nicjatorem wielu poczynań 
zmierzających do poprawienia 
zdrowia mieszkańców. Dość 
wymienić tu wiele godzin spę­
dzonych po zakończeniu szpi­
talnych zajęć na gnieźnień­
skich wsiach, gdzie przeprowa 
dzono masowe badania wiej­
skiej ludności. Wiele wolnego 
czasu poświęca podnoszeniu 
poziomu oświaty zdrowotnej 
wśród wiejskich kobiet i mło­
dzieży szkolnej, bo to właśnie 
interesuje go szczególnie jako 
ginekologa i położnika.

— Zdaję sobie sprawę — mó 
wi — że do tych właśnie spec­
jalistów, kobiety — jeśli nie 
są naprawdę bardzo chore — 
zgłaszają się niechętnie. Trze­
ba więc otoczyć je opieką i u-

Zenon Tomczewski
Działalność w radach naro 

dowych rozpoczął przed 
ośmiu laty. Najpierw 

przez cztery lata był członkiem 
komisji rolnictwa przy Radzie 
Narodowej Poznania, a następ 
nie radnym miejskiej rady. 
Mówi się o nim, że jest rolni­
kiem z zawodu i zamiłowania. 
W swoim indywidualnym go­
spodarstwie w Pokrzywnic pod 

prawczych Taboru Kolejowego 
w Pile.

Zygmunt Januzik ma lat 54. 
Podczas okupacji pracował w 
majątku rolnym, po wyzwole­
niu brał udział w przygotowa­
niu i przeprowadzeniu Referen 
dum i pierwszych wyborów do 
Sejmu. Jest aktywnym dzia­
łaczem partyjnym i społecz­
nym (m. in. członkiem Egzeku 
tywy KW PZPR w Pile). Od­
znaczony Krzyżom Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. (zr)

Kawski
swoimi współpracownikami or­
ganizował akcję wymieniania 
we wrzesińskich wsiach nie­
bezpiecznie łatwopalnych sło­
mianych dachów. Organizował 
również akcje zootechniczne, 
gdy trzeba było . zapobiegać 
szerzeniu się gruźlicy wśród 
bydła.

Przez wiele lat pełnił funk­
cję sekretarza i przewodniczą­
cego terenowych komitetów 
Stronnictwa Demokratycznego, 
a wielokrotnie pracował jako 
radny Powiatowej Rady Na­
rodowej, a obecnie Miejsko- 
Gminnej Rady Narodowej we 
Wrześni, działając przez wiele 
lat w komisji kultury, ośw*ia- 
ty i wychowania. Obecnie kan 
dyduje na posła do Sejmu 
PRL w okręgu nr 50 w Gnieź­
nie.

— Interesuje mnie przede 
wszystkim sprawa usług ogól­
nospołecznych — mówi. — Nie 
tylko tych bytowych, choć są 
one oczywiście bardzo ważne i 
jako działacz Stronnictwa De­
mokratycznego skupiającego 
głównie rzemieślników, spoty 
kam się z zagadnieniami nie­
mal na co dzień. Uważam jed- 
naK, że obecnie sprawą nie 
mniej ważną jest właściwe za­
gospodarowanie czasu wolne­
go mieszkańców miasta i wsi. 
Trzeba ludziom zapewnić ta­
kie możliwości i takie formy 
atrakcyjnej rozrywki, by nie 
zostawało miejsca na nudę. 
Myślę więc, że trzeba lepiej 
niż dotąd wykorzystywać do 
tego celu wiejskie ośredki kul- 
turalno-socjalne, świetlice, 
miejsca rekreacyjne, (len)

Tobolski

świadomie im wiele spraw i- 
stotnych dla zdrowia ich sa­
mych i ich dzieci. Dlatego też 
uczestniczą w wielu spotka­
niach, prelekcjach w wiejskich 
szkołach, świetlicach. Rozma­
wiam też z młodzieżą szkolną.

— Marzy nam się — mówi 
doktor Tobolski — że wresz­
cie Gniezno otrzyma planowa­
ny szpital. Nowoczesny, dobrze 
wyposażony na 850 łóżek. To 
jednak nie jest sprawa najbliż 
szego czasu. Szybciej jednak 
chyba uda się załatwić w 
Gnieźnie budowę zespołu przy 
chodni specjalistycznych, bo 
dotychczas rozrzucone są po 
całym mieście, a to wcale nie 
ułatwia życia ani ludziom cho 
rym, ani pracy służbie zdro­
wia. (len)

Poznaniem stara się zastoso­
wać wszystkie propozycje 
współczesnej nauki. Obecnie 
Zenon Tomczewski jest kandy 
datem na posła do Sejmu PRL 
w okręgu nr 51 w Poznaniu i 
na radnego WRN w okręgu 5.

Kiedy przed dwunastu laty 
obejmował po rodzicach 25-hek 
tarowe gospodarstwo, zdawał 
sobie sprawę z tego, że aby je 

rozwinąć, musi zdecydować się 
na wprowadzenie w życie wie 
dzy, którą zdobył w Techni­
kum Rolniczym w Środzie.

— Gdy wiedza dała mi pod­
stawę do przemyślanego dzia­
łania — mówi — jako zootech 
nik założyłem hodowlę buka­
tów oraz zająłem się uprawą 
zbóż. Pragnąłem wprowadzić 
w swoim gospodarstwie nowo­
czesne metody. Tu okazała się 
nieodzowna pomoc państwa. 
Dzięki niej dzisiaj posiadam 2 
ciągniki, maszyny, kombajn — 
gospodarstwo jest prawie w 
pełni zmechanizowane. Mogę 
więc osiągać wyniki, wpływa­
jące na lepsze zaopatrzenie 
kraju w podstawowe środki 
żywności.

Gdzie szukać rezerw? Moim 
zdaniem należy uporządkować 
gospodarkę ziemią tak. by kaz 
dy hektar rodził jak najwięcej. 
Szybciej podejmować decyzję 
o przejmowaniu gospodarstw 
podupadłych i zaniedbanych i 
przekazywać tym, którzy za- 
pewnią ziemi prawidłową uprą 
wę. Należy zwrócić uwagę

Czesław Robakowski

Fot. — S. Wiktor

Mgr inż. Czesław Robakow­
ski jest z wykształcenia 
leśnikiem. Ma lat 40 i od 

niedawna pełni funkcję na­
czelnika miasta i gminy Jaro­
cin, trzeciego co do wielkości 
cśrodka pod względem poten­
cjału gospodarczego w woje­
wództwie kaliskim. Kar.dvdu- 
je na posła w okręgu wybor­
czym nr 19 w Kaliszu, oraz na 
radnego WRN w okręgu nr 21.

— Jako naczelnik miasta i 
gminy na potrzeby okręgu pa­
trzeć muszę przede wszystkim 
przez pryzmat możliwości. Są 
one duże, ale mogą być jesz­
cze większo, kiedy uda nam 
się wyzwolić wiele nieujaw-

Zbigniew Uglik

Fot. — W. Plutowski

Już prawie 3 lata kieruje 
Zbigniew Uglik Wytwór­
nią Konstrukcji Stalo­

wych „Mostostal” — najwięk 
szym przedsiębiorstwem Słup 
cy i okolicy. Liczący 40 lat 
dyrektor ma już duże doświad 
czenie w kierowaniu zakłada 
mi pracy. Po ukończeniu Po­
litechniki Poznańskiej — Wy­
działu Technologii Budowy 
Maszyn — rozpoczął prace w 
Zakładach Naprawczych Ko­
nińskiej Kopalni Węgla Bru­
natnego. Potem pracował przy 
budowie odkrywki Kazimierz, 
obejmując po jej zakończeniu 
funkcję głównego konstrukto 
ra powstałych w tym czasie 
Konińskich Zakładów* Napraw 
czych Przemysłu Węgla Bru­
natnego. W 1970 roku prze­
niósł się do Zakładu Doświad 
czalnego Górnictwa Odkryw­
kowego, który opuścił dopie­
ro przechodząc na obecne sta 
nowisko.

Zbign:ewr Uglik kandyduje 
na posła do Sejmu PRL w

również na tereny przekazane 
przemysłowi, na te, które cze­
kają czasami całe lata na za­
gospodarowanie. Ważne jest 
również rytmiczne zaopatrze­
nie rolników w podstawowe su 
rowce potrzebne dis produk­
cji rolnej. A od samych rolni­
ków życie będzie wymagało co 
raz większej wiedzy, (jk) 

nionych jeszcze rezerw, wpro­
wadzić w życie inicjatywy 
mieszkańców miasta i wsi. Na 
nasze społeczeństwo można li­

czyć. od lat bowiem mieszkań­
cy Jarocińskiego należą do naj 
bardziej ofiarnych i zapobieg­
liwych. W oparciu o ich wyso­
kie poczucie gospodarności 
można tworzyć śmiałe plany.

Myśląc o przyszłości, musi­
my kojarzyć dalszą rozbudo­
wę przemysłu z budownictwem 
mieszkaniowym i komunal­
nym oraz z bazą kulturalną i 
socjalna. Tutaj na czoło wybi­
ja się budownictwo mieszka­
niowe wfelkoblokowe, woda i 
gaz, a także budownictwo jed­
norodzinne, pod które wyzna­
czyliśmy ponad 100 działek. 
Wiele do zrobienia mamy w 
dziedzinie komunikacji. Jest 
to bardzo ważny problem 
szczególnie dla miasta, ponie­
waż dzielnica przemysłowa Łu­
gi oddalona jest o 4 km od 
centrum Jarocina. Jedną z 
pierwszych soraw, które ma­
my do załatwienia jest wypro­
wadzenie ruchu tranzytowego 
ze śródmieścia. Chociaż han­
del i usługi są już u nas dość 
dobrze rozwinięte i pracują 
sprawnie, jednak i na tvm po­
lu wiele jeszcze musimy po­
prawić.

Uważaliśmy również za pil­
ne rozwiązać wide spraw ko­
munalnych, takich jak nn. dro­
gi na terenie gminy, (par) 

ckręgu nr 30 w Koninie, a 
także na radnego WRN.

— Kierując „Mostostalem” 
muszę mieć zawsze świado­
mość. że jesteśmy jedynym 
dużym zakładem w Słupcy, że 
mamy wiele obowiązków. Mu 
simy przyczynić się do szyb­
szego rozwoju środowiska, w 
którym przecież mieszkamy i 
w którym żyją nasze rodziny. 
Nie chodzi tu tylko o środki 
finansowe, choć co ważniejsze 
przedsięwzięcia staramy się 
w miarę możliwości wspomóc 
nasza kasą, ale także o po­
moc fachowy, o uczestniczenie, 
zaznaczanie naszej obecności. 
Bardzo ważne, by wy tworzy­
ły się silne związki między 
środowiskiem i zakładem, co 
przynosi potem w-idoczne efek 
ty już w normalnej naszej 
pracy.

Jedną z ciekawszych w ska 
li kraju form współoracy 
„Mostostalu” ze środowiskiem 
jest Stadnina Koni w Mie- 
czownicy. Wyposażona przez 
nasz zakład służy jego pra- 
cowmikom.

— Czym zajmę się w mej 
przyszłej działalności społecz­
nej? Będzie ona dotyczyć 
przede wszystkim mojego śro 
dowiska. Wiem, jakie ma po­
trzeby. Wiaże się to z aktual 
ną w* skali kraju potrzebą 
uaktywnienia psychicznego 
pracowników zakładów prze- 
mysłowych. Myślę, że takie 
związki wpływają na popra­
wę efektów’’ działania wielu 
dziedzin życia społeczno-gos­
podarczego. (woj)
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foruję drogę 10-latce na wsi
Szkoły gminne torują drogą 10-latce na wsi. Tworzą one 

podstawę, na której wyrastać będzie powszechna szkoła 
średnia. Dlatego też obecnie, tj. w okresie przygotowań refor­
my systemu edukacji narodowej, najważniejszą sprawę sta­
nowi przebudowa oświaty na wsi — rozwój sieci zbiorczych 
szkół gminnych, zapewniających wyższy poziom kształcenia.

poprzez rozbudowę i moderni­
zację istniejących pomiesz­
czeń. (PAP)

W ZSRR
Proces ten zapoczątkowany 

przed czterema laty przyniósł 
już poważne przeobrażenia 
oświaty na wsi. 64 procent 
miejscowości gminnych posia-

Wybory kantonalne 
we Francji

W niedzielę odbyła się we 
Francji pierwsza tura wybo­
rów kantonalnych. 16 milio­
nów wyborców oddało swoje 
głosy na kandydatury tzw. rad 
ców generalnych. Wczoraj ra­
no francuskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych otrzyma 
ło rezultaty głosowania z 1814 
na ogólną liczbę 1863 okręgów 
wyborczych. Podano, że spo­
śród kandydatów zjednoczo­
nej lewicy najwięcej manda­
tów offcrzymali reprezentanci 
Partii Socjalistycznej. Uzyska­
li oni 155 mandatów na 332, 
które przypadły kandydatom 
lewicy. Na drugim miejscu 
znaleźli się reprezentanci Frań 
cuskiej Partii Komunistycznej.

Partia prezydenta Valery’ego 
Giscarda d’Estainga „Krajowa 
Federacja Republikanów Nier 
zależnych” uzyskała 133 man­
daty z 553. które przypadły re 
prezentantom obozu rządowe­
go. Największe straty zanoto­
wała partia gaullistowska „U- 
nia Demokratów na Rzecz Re­
publiki” (UDR). (PAP)

da nowoczesne ośrodki szkolne. 
Dysponujemy liczbą ponad 
1 500 zbiorczych szkół gmin­
nych, do których uczęszcza po 
nad 1 600 000 dzieci. Oznacza 
to, że 2/3 uczniów na wsi 
kształci się w tych placów­
kach.

Dla zobrazowania skali prze 
obrażeń oświatowych przyto­
czmy tylko jedną, znamienną 
liczbę. W omawianym okresie, 
dzięki stworzeniu dużych, no­
woczesnych organizmów szkol­
nych na wsi, uległo likwidaci’ 
ponad 600 małych szkółek, w 
których uczył tylko 1 nauczy­
ciel. Dzieci z tych placówek 
obiete są obecnie zasięgiem 
szkół gminnych, zapewniają­
cych wychowankom znacznie 
wyższy poziom nauczania.

Proces przebudowy oświaty 
na wsi przebiega jednak nie­
równomiernie. Na różnice te 
składa się kilka przyczyn, a 
przede wszystkim trudności -w 
uzyskaniu odpowiednich po­
mieszczeń; szkoła gminna bo­
wiem musi zapewniać dzieciom 
dobre warunki do nauki. Dla 
tego też w najbliższych latach 
największa uwaga w inwesty­
cjach oświatowych skierowa­
na będzie na budowę szkół 
gminnych.

Przewiduje się, iż w najbliż­
szym roku szkolnym, tj. od 
września powstanie około 200 
dalszych placówek tego typu. 
Część z nich otrzyma nowe bu 
dynki, pozostałym stworzone 
zostaną odpowiednie warunki

budowa aerobusu
Jak pisze wczorajsza „Prawda” 

wT stadium końcowym znajduje się 
budowa pierwszego radzieckiego 
aerobusu „IŁ — 86”, mogącego po 
mieścić 350 pasażerów, a więc tylu 
ilu wejdzie do trzech samolotów 
typu „IŁ — 18”. Nowa maszyna 
znacznie ułatwi prace lotnictwu 
radzieckiemu, które w tym roku 
przewiezie ponad 100 min osób. 
„IŁ — 86” będzie rozwija! szyb­
kość do 950 km/godz. Jego wielką 
zaletą jest to, że może lądować 
przy każdej pogodzie. Załoga bę 
dzie liczyć trzy osoby. W końcu br 
rozpoczną się próby eksploatacyj­
ne. (PAP)

Po reorganizacji

uspołecznionej drobnej wytwórczości

Wkrótce kongres 
zjednoczeniowy 

wiejskiej spółdzielczości
Przedmiotem niedawnych ple 

.narnych obrad CRS „Samopo­
moc Chłopska”, Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych i Centra 
li Związku Spółdzielni Mleczar 
skich były problemy związa­
ne z planowanymi zmianami 
organizacyjnymi tych jedno­
stek spółdzielczych. Zmierzają 
one do integracji, celem utwo 
rżenia na wsi jednolitej, zespo 
lonej spółdzielczości.

W kwietniu odbędą się nad­
zwyczajne kongresy i zjazdy 
wiejskiej spółdzielczości zaopa 
trzenia i zbytu, spółdzielczości 
ogrodniczej oraz mleczarskiej, 
a następnie kongres zjednoczę

Koncentracja produkcji i usług
niowy delegatów 
nych organizacji 
czych. Zadecyduje 
tecznym kształcie

wymienio- 
spółdziel- 

on o osta- 
organizacji

Prace nad zmianami w dotychczasowej organizacji uspo­
łecznionej drobnej wytwórczości przede wszystkim objęli 
państwowy przemysł terenowy, zarządzany przedtem prze~ 
20 zjednoczeń, podległych organom administracji wojewódz­
kiej oraz spółdzielczość pracy.

W sumie do resortów gospodarczych i CZSP przeszło 296 
spośród ogółem 340 przedsiębiorstw państwowego przemy­
słu terenowego oraz 33 spółdzielnie produkcyjne. Zmiany nic 
objęły jedynie przedsiębiorstw województw, stołecznego war­
szawskiego i katowickiego.

Na mocy wspomnianej uchwały z dniem 1 stycznia br. 
zniesiono 18 zjednoczeń państwowego przemysłu terenowego, 
w tym również Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowego w Poznaniu. Pozostały 
natomiast zjednoczenia w Warszawie i Katowicach.

Podstawowy cel koncentracji produkcji uspołecznionej 
drobnej wytwórczości w przemyśle kluczowym, a usług —- 
w spółdzielczości pracy, stanowi dalsze rozszerzenie i rozwój 
produkcji rynkowej oraz usług dla ludności. W związku 
z tym uchwała nr 235 zobowiązuje właściwych ministrów 
i zarząd CZSP dc zapewnienia utrzymania i rozwijania do­
tychczasowego zakresu działalności przejętych jednostek 
państwowego przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy, 

(piki

wiejskiej spółdzielczości, która 
w przypadku integracji zatrud 
niać będzie 620 000 osób i osią 
stać obroty detaliczne 270 mi­
liardów złotych. Wartość tran­
sakcji i skupu wyniesie 680 mi 
liardów. (pik)

PLASTYKA

Aktywaść Polskiej 
Grapy Unii

Międzyparlamentarnej
Specyficzną platformą sze­

rokich w VI kadencji kontak­
tów międzynarodowych Sejmu 
stała się działalność Polskiej 
Grupy Unii Międzyparlamen­
tarnej. Nasi przedstawiciele 
brali aktywny udział w pra­
cach rady unii oraz w dorocz­
nych konferencjach między­
parlamentarnych w Rzymie, 
Genewie, Tokio i Londynie. 
PGUM wypowiedziała się m. 
in. na takie tematy jak: nie­
rozprzestrzenianie broni ją­
drowej, zakaz broni chemicz­
nej oraz zakaz zanieczyszcza­
nia środowiska i atmosfery w 
celach wojskowych. W ubr. 
polska grupa wystąpiła z po­
stulatem podjęcia odpowied­
nich kroków dla powszechne­
go wprowadzenia w życie za­
sad niepodległości krajów i na 
rodów kolonialnych. Polscy par 

i lamentarzyści wnieśli również 
swój wkład w podjętą przez 
unię problematykę międzyna­
rodowej współpracy gospodar­
czej, ekonomicznych i społecz­
nych skutków eksplozji demo­
graficznej, kryzysu energetycz 
nego, spraw zatrudnienia itp.

PGUM podnosiła na forum 
unii szereg tematów związa­
nych zarówno z pracą i orga­
nizacją parlamentów, jak też z 
aktualnymi problemami mię­
dzynarodowymi.

Nasi parlamentarzyści stali 
się aktywnymi współuczestni­
kami ożywionej w ostatnich 
latach regionalnej i specjali­
stycznej działalności unii. Wy­
razem tego był m. in. czynny 
udział w pracach Europejskich 
Parlamentarnych Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
(w Helsinkach w 1972 r. i w 
Belgradzie w 1975), a także w 
międzyparlamentarnej konfe­
rencji w sprawie zanieczyszczę 
nia Morza Śródziemnego, na 
której przedstawiono doświad­
czenia Polski, jeśli chodzi o 
Bałtyk.

Dodajmy, że PGUM poświę­
ciła znaczną uwagę aktywiza­
cji działań międzynarodowych, 
związanych z uchwalonym 
przez ONZ programem dekady 

' zwalczania rasizmu i dyskry- 
1 minacji rasowej. Polscy posło­

wie wielokrotnie wchodzili w 
1 skład komitetów redakcyj­

nych, przygotowujących pro­
jekty dokumentów końcowych 

i konferencji międzyparlamen­
tarnych. (PAP)

Polacy mistrzami Olimpiady?
meczu w „Arenie” pre

’ zydent norweskiej Fede 
racji Piłki Ręcznej — Karl 
Vang pokusił się o wytypowa

Medal Lilienthala | 
dla A. Bańkowskiej
Wybitna polska szybownicz- 

ka z Leszna — Adela Danków 
ska otrzyma najwyższe odzna­
czenie w tej konkurencji — 
medal Lilienthala! Tak zadecy 
dowala Komisja Szybowcowa 
FAI (Międzynarodowej Orga­
nizacji Lotnictwa) na swym 
niedawnym posiedzeniu. Głów­
nym konkurentem A. Bańkow­
skiej był znakomity Ameryka­
nin, dwukrotny mistrz świata 
— G. Moffat, który przegrał z 
Polką jednym punktem.

Leszczynianka jest kolejną 
przedstawicielką polskich szy­
bowników, którą spotkało to 
wybitne wyróżnienie. Wcześ­
niej medale Lilienthala otrzy­
mali: Tadeusz Góra, Edward 
Makula, Pelagia Majewska i 
Jan Wróblewski, (ad)

Tenis

Polska — Bułgaria 3:0
W niedzielę rozegrany został 

w Gliwicach halowy mecz teni­
sowy z cyklu rozgrywek o Puchar 
Narodów Polska — Bułgaria.

Zwyciężyli reprezentanci Polski 
3:0. Zespół nasz wystąpił w naj­
silniejszym składzie z Wojcie­
chem Fibakiern i Jackiem Niedż- 
wiedzkim. Fibak zademonstrował 
dobrą formę i w dwóch setach 
pokonał aktualnego mistrza Buł­
garii Bożydara Pampułowa. Na 
szybkiej drewnianej nawierzchni 
serwisy polskiego tenisisty były 
trudne do odebrania. Dobrze wy­
pad! również Jacek Niedźwiedzki, 
który był równorzędnym partne­
rem dla swego renomowanego 
kolegi.

Jacek Niedźwiedzki (P) — Matei 
Pampułow (B) — 6:2. 6:2; W. Fi-

nie olimpijskich medalistów w 
tej dyscyplinie w Montrealu 
Złoty medal przydzielił Poi 
sce, srebrny — NRD, a brą?0' 
wy — ZSRR. Jego zdaniem 
wśród medalistów zabraknie 
miejsca dla Rumunii. Czwarte 
miejsce zajmie Jugosławia 
(NRD — o czym pratodopodob 
nie zapomniał p. Vang — 
padła w eliminacjach przed', 
olimpijskich).

Cnciałoby się powiedzieć' 
zbyt piękna to wizja, aby by. 
ła prawdziwa, chociaż _ yt0 
przypuszczał, że polscy siatka­
rze przywiozą z Meksyku mis 
trzostwo świata w roku 19741 
Na pewno nasi reprezentanci 
w piłce ręcznej należą do ści­
słej czołówki, co do tego nie 
ma już wątpliwości nawet scep 
tyczny (to dobrze!) duet tre- 
nerski: S. Majorek — J. Czer. 
wiński. Czy białoczerwoni do 
trą na olimpijskie podium? 
Na pewno stać ich na to.

Trener S. Majorek przedsta 
wił w skrócie program przy­
gotowań do Olimpiady. Wypo 
czynek będzie bardzo krótki 
natomiast zestaw zgrupowań, 
spotkań towarzyskich, turnie­
jów, w których Polacy wez­
mą udział — obszerny. A więc 
kolejno: obozy w Krynicy, Za 
kopanem, Wrocławiu, turniej 
w Hiszpanii, mecze kontrolne 
w RFN, zgrupowanie i turniej 
we Wrocławiu, obóz w Gdań­
sku lub Puławach, mecze kon 
trolne na Węgrzech i ęwentu 
alnie w NRD. A więc mnóstwo 
pracy czeka piłkarzy ręcznych 
przed... złotym medalem w 
Montrealu.

bak (P) 
6:3, 6:2;
ki (P) 
'B) -

— B. Pamp ułów (B) — 
W. Fibak, J. Niedżwiedz- 
- B. j M. Pampułowowie

6:2, 1:6, 6:3. (PAP)

Na koniec miła wiadomość, 
przedstawiciele europejskich 
i polskich władz piłki ręcznej, 
goście z Norwegii — wszyscy 
bardzo pochlebnie wyrażali 
się o przyjęciu, jakie zgotowa 
no im w Poznaniu. Dotyczyło 
to zarówno warunków do tre­
ningu. opieki lekarskiej, jak i 
atmosfery w „Arenie”. Rzeczy 
wiście, poznańska publiczność, 
tak jak i piłkarze, spisała się 
na medal, (ad)

Tenisiści stołowi
wyłonili mistrzów okręgu
W Ostrzeszowie odbyły się mistrzostwa okręgu w tenisie stoło­

wym. Zmagania w grach podwójnych stały na dobrym poziomie, 
natomiast w pojedynczych na przeciętnym.

Młody z cienia

♦♦ HUMOR I SATYRA

J. Nowakowski

Paradoksy XX wieku
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reguły do- 
się malo-

Jak 
nawet 
ności

Zgryzoty
się okazuje, najwyższy 
dochód na głowę lud­
nie zabezpiecza przed

W wieku 23 lat z 
piero zaczyna 
wać. Trzeba co najmniej

kilku jeszcze lat, aby młodzień­
cza wizja mogła się skrystalizo­
wać, nabrać cech własnych, doj 
rzałych, pogłębionych warszta­
towo. Gdy oglądamy na rozmai­
tych pokazach szkolnych prace

wszami. Ministerstwo zdrowia 
w Oslo bije na alarm u .
ku z katastrofalnym Rozpo­
wszechnianiem się wszawicy i 
świerzbu w NorwegH. We wszy 
stkich szkolący zarządzono 
przeglądy młodzieżowych fry­
zur, aby położyć kres maso­
wej inwazji wszy. Jeszcze 
większe są kłopoty ze świerz­
bem, wymagającym systema­
tycznego leczenia i rygorys­
tycznej higieny osobistej. 
Władze szacują, że co tydzień 
występuje w Norwegii ponad 
1000 nowych przypadków za­
chorowania na tę wysoce za­
kaźną „chorobę brudnych 
rąk”. (PAI)

W poszczególnych konkuren­
cjach uzyskano następujące rezul 
taty: gra pojedyncza kobiet (uczę 
stniczyło 30 zawodniczek); 1. S. 
Przygoda (Piast Ostrzeszów)), 2. 
K. Przygoda (Piast), 3. R. Szymaś 
(Polonia Chodzież), 4. U. Sterna 
(San), 5. A. Mruk (Stomil). 6. B. 
Filipowska (Budowlani), 7. D. Kle 
kotta (San), 8. H. Szmyt (San).

W grze pojedynczej mężczyzn, 
w której startowało 54 zawodni­
ków, tytułu mistrzowskiego nie 
zdołał obronić C. Iwachów (Po­
lonia Chodzież). Uległ on w decy 
dującym o pierwszym miejscu 
pojedynku swemu koledze klubo 
wemu P. Zawadzie. Dalsze po­
zycje zajęli: 3. R. Jankowski 
(Orkan Czempiń), 4. W. Rożnow­
ski (Polonia), 5. M. Grysiński (Sto

A. Jędruska i R. Kozłowskiego 
(San).

Również 20 par przystąpiło do 
walki o tytuł w grze mieszanej. 
Wygrali reprezentanci Piasta J. 
Przygoda — S. Przygoda. Dalsze 
lokaty zajęli: 2. W Wasiak (San) 
— K. Przygoda (Piast). 3. C. Iwa- 
chów — B. Szymaś (Polonia). 4. 
A. Jędrusek i H. Wasiak (San).

(wił)

mil). 6. A. Jędruseik 
Kozłowski (San), 8. 
(Piast).

Do gry podwójnej

(San), 7. R. 
J. Przygoda

kobiet sta-

dwudziestoletnich, rozpoczynają­
cych dopiero swą karierę arty­
styczną, malarzy, niewiele zazwy 
czaj możemy o nich w czasie 
teraźniejszym powiedzieć. Z re­
guły traktujemy je tylko jako 
pewnego rodzaju sygnały, obiet­
nice czegoś na przyszłość.

W przypadku czynnej obecnie 
w Galerii Nowej w Poznaniu wy­
stawy malarstwa Jerzego Szym­
czaka, wszelkie przypuszczenia 
i postulaty są niepotrzebne i nie­
stosowne. Młody malarz zginął 
tragiczną, przypadkową zupeł­
nie śmiercią, w dwa lata 
przed ukończeniem poznańskiej 
PWSSP, w której studiował ma­
larstwo w pracowni prof. Teissey | 
re’a. Najbardziej zaskakuje w 
prezentowanym tutaj zestawie 
jednorodność stylistyczna prac, 
ich pogłębiony warsztat, dzięki 
którerpu młody artysta przekazał 
niełatwe przecież do wyrażenia 
nastroje, odczucia i treści. Nie­
wielu zapewne ma poznańska 
uczelnia studeńtów, którzy by w 
tak młodym v(’ieku, osiągnęli az 
tyle. Tym większa więc strata, iż 
ten właśnie, który tak wiele bu­
dził nadziei, nie namaluje już 
nic więcej.

nęło 10 par. Zwyciężyły siostry 
S. i K. Przygoda (Piast), wyprze 
dzając następujące zawodniczki: 
2. B. Filipowska (Budowlani) — 
H. Sowińska (San), 3. U. Sterna 
— H. Wasiak (San), 4. B. Szymaś 
— K. Szmyt (Polonia).

Do zmagań o miano najlepszej 
pary męskiej stanęło 20 ekip. Zwy 
ciężyli tenisiści Sanu G. i W. Wa 
siakowie, wyprzedzając C. Iwa- 
chową i P. Zawadę (Polonia), A. 
Maciejewskiego (Stomil) i R. Ro- 
baszkiewicza (Budowlani) oraz

Udany start 
Śmigiaka iŻugaja

W Bremie (RFN) odbyły się bar 
dzo silnie obsadzone zawody Po; 
wackię. w których uczestniczy" 
dwaj poznaniacy Cezary 
i Ryszard Żugaj. Obaj spisali s« 
dobrze.

Smiglafk na 200 m klas, za.ia 
3 miejsce uzyskując czas 2:21-"; 
Jest to rezultat lepszy od 8*™" 
nego rekordu Polski o 2.1 
dy. Żugaj na 200 m grzbiet. W* 
sowa! się na 6 pozycji z WL 
kaem 2:08,32, czym wyrównał sw j 
własny rekord kraju. (o-PAr)

Poznański AZS
zdobył puchar GRK

W Poznaniu rozegrany został 
turniej koszykarek o Puchar 
Głównej Rady Koordynacyjnej 
SZS AZS w kategorii juniorek. 
W imprezie uczestniczyło 8 ze­
społów. Puchar zdobyły koszykar- 
xi, pierwszego zespołu AZS-u Po­
znań, które pokonały MDK War­
szawa 83:60, AZS Poznań II 102:42 
oraz w meczu finałowym SZS AZS 
Rzeszów 73:42 (27:25).

Trzecie miejsce wywalczył SZS 
AZS Zielona / Góra. który wygrał 
z AZS II poznąń 55:54. Piąta lokata 
przypadła zawodniczkom AZS 
Warszawa, /po zwycięstwie nad 
MDK 60:54. a siódmą uzyskały lu- 
blinianki, zwyciężając koleżanki 
z Pruszkowa 85:59.

Najlepszą zawodniczką uznano 
A. Konawską z AZS-u Warszawa, 
a najskuteczniejszą snajperką tur 
nieju została 1; Ziętarska (AZS 
Poznań), zdobywczyni w trzech 
meczaćh 83 punktów.

W Zwycięskiej drużynie prowa­
dzonej przez trenera Wiśniewskie 
go grały: Ziętarska. Ludwiczak, 
Surmacewicz, Kamińska, Wieczo­
rek. Pawlik, Pawlak, Siekierczak 
i Karbowska, (wił)

Czwarte miejsce 
Grunwaldu w PP 
We Wrocławiu zakończył się 

nałowy turniej w piłce rę 
mężczyzn o Puchar polski. 
sze miejsce wywalczył Śląsk 
cław, przed Spójnią Gdańsk, 
welem Kraków i Grunwaldem

W poszczególnych spotl530*"^ 
turnieju uzyskano następujące 
zultaty: Śląsk — Wawel 21:18 (w- ; 
Grunwald — Spójnia 23:20 < • ’ 
Śląsk — Grunwald 20:14 (13:10)>, 
wel — Spójnia 15:22 (6:8)5 J 
wald — Wawel 23:32 (14:13); Sią«* 
Spójnia 22:16 (10:8).

Liga angielsko
P. P. Totalizator

daje wyniki meczów I. “ L^anil 
gi angielskiej objętych za**976 r.; 
piłkarskimi na dzień 8/7. R „ o;OJ

1. Aston villa - -
2. Liverpooi — Middlesbr gh€f. 
0:2; 3. Manchester City ~~ parK 
field utd. - 4:1,
— Coventry — 4:1; 5. W^iack”11^ 
Birmingham — 1:2; 6. ® Brist° 
— Bristol Rovers — ^LAiisle " 
City - Luton - 1:0: 8- car - 
Nottingham - 1:U _ 0^
Portsmouth — 0:1: 10. HW orleąt 
ford — 2:0: 11. Oldham -- V3le 
— 1:1: 12. Rotherham tTl #al- 
— 1:2; 13. Sheffield Wed
sali — 2:1. (PAP)



Pomocy nauce ma-

t.ica i uczennica, 
St^^rat lub póż' 
^•rzebnC ul Dzierżyń 
ŁP”? 40936g

---------- L P“ 
^toF^^echosłowack a 

grudni ucznia lub 
nracownika^^

*^7uźupelniające w za 
1^* «K0ły podstawo- 
jre*'e . kierunkiem pe- 
kj p0d ofertv ..Prasa”

towarzyskich - 
« Adela Szczurków 

al Marcinków ra.p%ań_ parter.
skiego za 40132g

tematyki, języka polskie­
go francuskiego, niemiec 
kiego, angielskiego udzie­
lą pedagodzy. Staszica 5
m 7. 40224g

Kupię Fiata l»p 1300 no­
wego lub o małym prze­
biegu. Oferty listowne z 
ceną Florian Stróżyk, Ko 
morów. Syców 56-500

Posiadam samochód tows

e Lokale rowo - osobowy

Małżeństwo z 4-letnim 
dzieckiem — członkowie 
SM poszukuje pokoju lub 
mieszkania na okres 3 
lat Oferty „Prasa!’ Grun­
waldzka 19 dla 408«6g.

Gniezno — wezmę w dzier 
żawę 2 pokoje, kuchnia, 
pilne płatne z góry kilka 
lat Roman Cieślewicz
Gniezno. Bluszczowa 16

208p

Samochody
Fiata 128 Sport, czerwone 
go. jak nowy —sprzedam.
Tel. 542-67 4U54g

, marca 1976 r. zmarł nieoczekiwanie 
spółdzielni

ZDZISŁAW DEMBIŃSKI
godzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ-

czucia.
„„„„eb odnyi się w niedzielę, dnia 7 marca 
F0* cmentarzu na Junikowie.

1976 r- na
Rada, Zarząd i pracownicy 

anOMzielni Rzemieślniczej Wytwórczości 
p „Różnej”.

476-K3

w dnlu i marca 1976 r. zmarł nasz długoletni 
kolega

i talem

JÓZEF JANOTA 
mistrz elektryk 

żegnamy dobrego kolegę. 
Jego pamięci!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Bada, Zarząd, członkowie i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej

P w Poznaniu, ul. Mostow'a 14a.
łS3-K3

W dniu o marca 197« r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 89, śp.

KATARZYNA WEBER
z Szczepaniaków

Pogrzeb odbęctzte się unia W. in. 1976 r. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Przyjaźni 4 m. 40. 4U49R

W dniu 4 marca 1976 r. zmarł długoletni pra­
cownik Fabryki Kosmetyków ,.Pollena-Lechia”

STANISŁAW HANTYS
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia

Pogrzeb odbył się dnia 6 marca na cmenta- 
dzinie 13 05 na ementarzu na Junikowie.

Rada Zakładowa — Dyrekcja — Rada Robotnicza 
współpracownicy

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia" 
w Poznaniu

479-K1

Dnia a marca 1976 r. zmarła po pracowitym ży­
ciu nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 78, śp

WIKTORIA KARAŚ
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 16 
na cmentarzu żabikowskim.

W smutku pogrążona

Luboń, Powst. Wielkopolskich 47. 41312g

Dnia 4 marca 1976 r. zmarł nasz były długo­
letni 1 zasłużony pracownik spółdzielczości

JOZEF FRAMSKI
- kierownik techniczny
spółdzielni Pracy Kapeluszników i Czapników 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy oddanego współpra- 
cownika i serdecznego kolege, którego żegnają 
2 żalem

Rada Zakładowa, Rada Spółdzielni, 
Zarząd Spółdzielni i pracownicy.

odbędzie się 9 bm. o godz. 14.50 na 
cm°ntarzu junikowskim.

„Bosto” 
zycji.

Syrenę
Oczekuję akwi-

Ryszard Tomal-
czyk Głogów 87-200 Wita
Stwosza 4a m. 5. 185p

S Nieruchomości
Poznaniu willę jedno i 
dwurodzinną z ogrodami 
także w podziale parteru 
lub piętra Na peryferiach 
domy komfortowe z sa­
dami, szklarniami na róż­
ny przemysł poleca do 
kupna i przyjmuje nowe 
zlecenia do sprzedaży. 
Zgłoszenia Adamski, Poz­
nań, Matejki 33a.

4O946g

Zguby 0 Różne
Pęk kluczy zgubiono w 
dniu 26 lutego. Zwrot za 
wynagrodzeniem ul. Pala-
cza 103 m. 4. 41029g
Znaleziono skóry. Zgłoszę 
nia telefoniczne 32-16-87.

40918g
Blacharstwo samochodo­
we, naprawa, konserwa­
cja, krótkie terminy. Czer 
wonak,'ul Szkolna 2.

40297g
Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza Orwocolor 
NC 19. barwne filmy nega 
tyv owe, wywołuje w krót 
kim terminie. Zakład Fo­
tograficzny, .Tan Kołecki. 
Rataiczaka 26 /narożnik

38123g
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
Zakład Usługowy, Szaj. 
tel. 738-73 ‘ 39990g

ODDZIAŁ W POZNANIU

1425-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
„PEWE X"

informuje P.T. Klientów o rozpoczętej z dniem 1 marca br
POSEZONOWEJ SPRZEDAŻY
ARTYKUŁÓW TEKSTYLNO-ODZIEŻOWYCH
Wszystkich zainteresowanych zapraszamy do odwiedzenia naszych sklepów

POZNAŃ
—

Świerczewskiego 12
Mielżyńskiego 14 (PDT 8 ptr.)
Garbaty 38

GNIEZNO — Warszawska 8
WRZEŚNIA — Obr. Stalingradu 30
KONIN — Dworcowa 1

20-lecia PRL 9
KĘPNO .. — Wiosny Ludów 14
TUREK — Nowotki 2
PIŁA Buczka 34
KALISZ — 3 Maja 21
OSTRÓW — Królowej Jadwigi 6
KOLO — Nowowarszawska 3
LESZNO — Zwycięstwa 1
KROTOSZYN — Dr. Bolewskiego 6

Nagrobki — duży wybór 
— krótkie terminy. Zgło­
szenia: Poznań. Dąhrow-
skiegn 197 38422g

Parkiety (mozaiki), wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję. Zakład U- 
sługowy, Nowakowski, tel.

Kupno Sprzedaż
Sprzedam przyczepkę sa­
mochodu osobowego. No­
wicki. Rydzyna, Rynek 6

214p

Kupię stare monety, sza-lSprzec 
blę wojskową, kufel do I prasę, 
piwa, szkatułkę, moź- 11 
dzierz, sekretarzyk, ser-
wantkę i inne starocie. 
Umińskiego Ta m. 30. Wił 
da, od godz. 14. 38157g

Sprzedam młocarnię oraz r Sprzedam karmidła auto- 
motor elektryczny] mat idl wentylato- 

14 kw i 7 kw, sieczkar-1
nię z dmuchawą, stan dob,
ry Władysław Malicki. Ry i 
żyn, 64-412 Chrzypsko! 
Wielkie 220p I

ry, gaśnicę, piece koksow 
niki. Prakseda Ulichnow- 
ska. Ostrzeszów, Piastow-
ska 21. 209p40440g

WŁADYSŁAW DUTKA

Dnia 1 marca 1976 r. zmarł długoletni i zasłu­
żony pracownik naszego Zakładu Gospodarki 
Produktami Naftowymi „CPN” w Nowym To­
myślu

tel 78.739-58.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­
ka i życzliwego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, pracownicy 

POPN „CPN” w' Poznaniu 
i współpracownicy 

ZGPN „CPN” w Nowym Tomyślu.
448-K3

W dniu 3 marca 1976 r. zmarł długoletni aktyw­
ny członek Cechu, dobry kolega, ceniony przy­
jaciel

ADAM CAŁUSIŃSKI 
mistrz szewski 

odznaczony Honorową Odznaką Rzemiosła oraz 
odznakami Izby Rzemieślniczej w Poznaniu, za 

wieloletnia i ofiarna nrace społeczną.

Pogrzeb odbył się w dniu 7 bm na cmentarzu 
na Starołęce przy ul. św. Antoniego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu

4l090g

tDnia 6 marca 1976 r. odeszła od nas w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy 56 lat nasza ukochana żona, mama, babcia, 
teściowa, siostra, bratowa i ciocia, śp.

KRYSTYNA BOBKIEWICZ
z domu Piasek

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13 na 
cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Podgórze św. Wojciecha 26/27 m. 17. 413O3g

tDnia 6 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najukochańsza żo­
na, matka, teściowa, siostra, bratowa, ciocia, 

szwagierka i babcia

JANINA BOCIĄG
z domu Kisiel

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

ioa

Dnia 1 marca 1976 roku zmarł

478-K1

Ul. Osiedle Piastowskie 61 m. 33.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ostr, RODZIC
^SZÓW, ul. Pnh. Stalingradu 28a.

STANISŁAW RUCIAK 
powstaniec wielkopolski

RODZINA
406-1

489-K3

BOŻENA DAŁKOWSKA

Odprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 10 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Pniewach przy ulicy 
Spichrzowej 1.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

j. W dniu 5 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
T cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas na zawsze moja kochana żona, 
matka, córka, siostra i szwagierka, przeżywszy 
lat 40

mgr ANTONI ZACHUTA 
były długoletni radca prawny 

Kręgowego Zarządu Lasów Państwowych

c^eść Jego

Zmarłego składamy wyrazy głębokie- 
80 współczucia.

cmnn(rzeb odt,yi się dnia 8 marca 1976 r. na 
^ntarzu junikowskim.
Erekcja. Rada Zakładowa, Koło Emerytów
0. oraz koleżanki i koledzy

■ rogowego Zarządu l.asów Państwowych
w Poznaniu.

t krnia 7 marca 1976 r zmarła, opatrzona Sa- 
nasza najdroższa 1 kochana 

*ywszv siostra ciocia i babcia, prze-•”'Isz:y lat fifl śp

Leokadia Krzyżanowska
z domu Trzeciak

ni^r°sWa<**enie zwłok nastąpi 10 bm. o godzi- 
Parań,,’ r ^°^cioła św. Mikołaja na cmentarz ar*alny w Ostrzeszow ie.

"W smutku pogrążona

tDnia 7 marca 1976 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarł mój najukochańszy mąż, 

ojciec i dziadek, w wieku lat 73, śp.

5Ó2-K3

»— 'w

tDnia 6 marca 1976 r. zmarła nagle, przeżyw- 
.szy 70 lat, nasza najukochańsza mama, teś­

ciowa, babcia i siostra, śp,

PRAKSEDA SZYSZKA
z domu Skrzypczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
eórki z rodzinami

Ul. Szewska 9 m. 16. 41281g

tDnia 8 marca 1976 roku zmarła przeżywszy 
61 lat, śp.

ŁUCJA SMOLIŃSKA
odznaczona Złotym

Pogrzeb odbędzie się w 
na Miłostowie.

Krzyżem Zasługi
dniu 10 bm. o godz. 11

W smutku pogrążeni 
mąż i dzieci

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
M279g

tW dniu 5 marca 1976 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł. opatrzony Sakramenta­
mi św., mój mąż, ojciec i opiekun

TYTUS SIKORSKI
Pogrzeb odbył się 7 bm. na cmentarzu na Ja­

nikowie.

tDnia 6 marca 1976 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana matka, babcia 
i siostra, przeżywszy lat 83, śp.

WITOSŁAWA REBELKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

497-K"

Dnia 7 marca 1976 r. zmarł w wieku 85 lat 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW WIENKE
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

JWF

za

Ul. Łady 5. 494-K3

tDnia 5 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77 moja naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

CECYLIA KAMPROWSKA
z domu Sobczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku

O godz. 9.50

pogrążona

501-K 3

+ Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 marca
1976 r. zmarła nasza droga i kochana córka, 

matka, żona, babcia, siostra, ciocia i teściowa

JANINA MUSIAŁEK
z domu Lange

Odprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmen­
tarnej na Miłostowie, dnia 9 bm. o godz. 13.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Małeckiego 21 m. 5. 499-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 marca 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 79 nasz 

najukochańszy ojciec, teść i dziadek

FRANCISZEK PILZ
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Medalem 19-lecia Polski Ludowej, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Łąkowa 10 m. 8.

RODZINA

495-K3

Dnia 3 marca 1976 roku zmarła nasza pracow­
nica

ŁUCJA SIWIERSKA
Pogrzeb odbył się
Rodzinie Zmarłej 

dają

dnia 7 marca br.
wyrazy współczucia skła-

Dyrekcja, współpracownicy, 
WLZFC „Goplana”

Rada Zakładowa 
Poznań.

477-K3

tw dniu 7 marca 1976 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., na­

sza najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 71, śp.

WIKTORIA DUKAT
z domu Zaczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 19. III. 1976 r. o go­
dzinie 16.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Żmigrodzka 12 m. 2. 41272g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
fi marca 1976 r. zmarła nasza ukochana ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
78 lat

JÓZEFATA ADAMCZAK
z domu Wegnerowie*

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 14 z koś­
cioła na cmentarz parafialny w Gostyniu.

W smutku pogrążona

«2Wg

tw dniu 6 marca 1976 r. zmarł mój najuko­
chańszy i najtroskliwszy mąż, śp.

WITOLD SCISŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Galla 7a m. 14. 41206g

tDnia 5 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga matka, teścio­
wa, babcia, prababcia i praprababcia, przeżyw­

szy 100 lat, śp.

KAZIMIERA TERLIKOWSKA
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz, 17.10 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Bogusławskiego 10. 500-K3

tDnia 6 marca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko­

chana mama, siostra, bratowa, teściowa, ciocia 
i babcia, śp.

LEOKADIA KOSKA 
z Łytkowskich 

emerytowana nauczycielka

w smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę. 10 marca 1976 r. 
o god^. 10.30 na cmentarzu w Lesznie.
Leszno. Sułkowskiego 17 m. 41156g

n
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Katarzyny 
Franciszki

Słońce: 9-19—17.34

I. TEATR? J

POZNAŃ

OPERA — g. it „Baron cyff*ń-
•ki”.

MUZYCZNY — g. 19 przedst. za­
mknięte „Ruletka serc”.

POLSKI _ g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Wijuny”.

WĄGROWIEC
TEATR im. A. FREDRY (z Gniez 

na) — „Moralność pani Dulskiej”.

C KINA 1

CHODZIEŻ Ceramik: „Mniejszy 
szuka dużego”; Noteć: „Samotny 
detektyw McQ”.

CZARNKÓW: „Taśmy prawdy”.
GNIEZNO Lech: „Nie ujdzie ci 

to płazem”; Polonia: „Niewierna 
żona”.

GOSTYŃ: „Zew krwi”.
GÓRA: „Szczury Paryi«*\
JAROCIN: „Dulscy”.
JASTROWIE: „Britantuc w wie 

bezpieczeństwie”.
KALISZ Oaza: „Kazimierz Wiel 

ki”; Stylowe: „Romans jakich wie 
le” i „Love Story”; Syrena: „Dzie 
je grzechu” i „Człowiek, który 
przestał palić”.

KĘPNO: „Ballada o Kowpaku”.
KŁODAWA: „Peppino podbija 

Amerykę”.
KOŁO: „Szary o-krutnik”.
KONIN Górnik: „Zagłada Japo­

nii”; Centrum: „Przywilej” i „Ka 
zimierz Wielki”.

KOŚCIAN: „Gdyby Don Juan 
był kobietą” i ..Flip i Flap w Le 
gii Cudzoziemskiej”

KROTOSZYN: „Jak zdobyć pra 
wo jazdy”.

LESZNO: „Kazimierz Wielki”.
NOWY TOMYŚL: „Ned Kelly”.
OBORNIKI: „Deps”.
OKONEK: „Historia samotnej 

dziewczyny”.
OSTRÓW Roma: „Król, dama, 

walet” i „Hajducy kapitana An- 
gela”; Słońce: „Jarosław Dąbrów 
ski”.

OSTRZESZÓW: „To jeszcze nie 
miłość”.

PILA Iskra: „Kazimierz Wiel­
ki”; Koral: „Dwaj ludzie z mia­
sta”; Sokół: „Kalina czerwona”.

PLESZEW: „Dulscy”.
RAWICZ: „Dowódca armii”.
SŁUPCA: „Lady Caroimt

Lamb”.
ŚREM Słonko: „Syn”; Klubo­

we: „Mały wielki człowiek”.
ŚRODA: „Dwaj ludzie z miasta”.
SYCÓW: „Z własnej i nieprzy­

muszonej woli”.
SZAMOTUŁY: „Dzikie dziecko”.
TRZCIANKA: „Granice miłoś­

ci”.
TUREK: „Doktor Mladetn”.
WAŁCZ: „Dni miłości”.
WĄGROWIEC: „Haiti — wyspa 

przeklęta”.
WIERUSZÓW: „Obecność”.
WSCHOWA: „Zielona ściana”.
WYRZYSK: „Peppino podbija 

Amerykę”.
WRZEŚNIA: „Jak zdobyć pra­

wo jazdy”.
ZŁOTÓW: „Człowiek z cudzym 

mózgiem”.

X RAPIO I

PROGRAM I: 8.19 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński kone. 
rozrywkowy; 9.30 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 Pieśni i tańce górali 
orawskich- 10.08 Gdy człek w ta­
niec polski stanie; 10^30 „Z gory­
czy soli moja radość” — fragm. 2; 
10.40 Złota Tarka 76; 11.05 Nie tyl 
ko dla kierowców; 11.12 Wrocław 
skie propozycje: 11.30 Lubelskie 
studio muzyczne prezentuje: 12.25 
Muzyczny seans filmowy: 13 Śpię 
wa T, Tutinas; 13.15 Produkuje­
my. sprzpdajemv. kupujemy: 13.35 
Muz. ludowa Włoch; 14 Różne 
arie, różne głosy; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki: 
15.35 Spotkanie z piosenka ra­
dziecką: 16.11 Nowe płyty „Pol­
skich Nagrań”; 16.30 Aktualn. ku! 
turalne; 16.35 Interserwis; 17 Ra- 
diokurier; T7.20 Problemy kultury 
fizycznej; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci; 18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 
OTk. PR i TV w Lodzi; 20.05 
NURT — „Potrzeby ucznia i ich 
geneza” — „Potrzeby samopotwier 
dzenia”. cz. II; 20.25 Kont, żyezeń 
miłośników muzyki poważnej: 
21.18 Tajemnica M. Polo — fragm. 
operetki- 22.29 Muzyka; 22.30 Fa­
la 76; 22.40 Minirecital piosenkar­
ski E. Hulewicza; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session — aur! Romana Waschki.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3, 4. 5. 8. 
9, 10. 12.05. 15. 16, 19. 20. 21. 22. 23.

PROGRAM II: 7.45 Od menueta 
do poloneza 8.35 Klucz do miesz­
kania i co dalej?; 9 Sonaty solo­
we J. E. Haendla; 9.40 Dla przed­
szkoli „Trzeci brat” — słuch.; 19 
Radiowy bedeker warszawski; 
10.30 Utwory fortep. R. Schuman­
na — gra P. Franki: 11 Rep. z Fe­
stiwalu Polskiej Muzyki Współ­
czesnej we Wrocławiu; 11.20 Mont­
serrat Cabalie — śpiewa 3 pieśni 
F. Mompou; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku — Podlasie: 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Tom Hat 
ris” fragm. pow.; 12.15 Muz. bale­
towa; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne) „Wiosenna kapela”; 
13 20 C. Saint-Saens: Intro­
dukcja i Rondo Capricioso op. 28; 
13.35 Ze wsi i o wsi: 13.59 Mario 
del Monaco śpiewa włoskie arie 
operowe: 14.10 Wiecej. lepiej ta­
niej; 14.25 Tu Radio — Moskwa; 
14.45 Dwudziestowieczne wariacje 
— audycja 2; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.49 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają „Wro- 
cławskie Skowronki Radiowe” 
dyr. E. Kajdasz; 16.10 Wzornictwo 
na dziś i na jutro: 16.25 Mel. z 
operetek: 16.40 Magazyn informa- 
cy’nv: 16.50 Radioespress: 17 Hisz­
pańskie uwertury M. Glinki: 17.29 
„Różnym głosem” aud. noetycka: 
17.49 Z mikrofonem przez trzy 
zmianv; 17.55 Na każde pytanie — 
odpowiedź, magazyn muzyczny; 
18.40 Siadem inwestowanych mi- 
liardów: 19 Podróże'' muzyczne po 
kraju; 19.39 .Maria. Eliza. Klemen 
tyna” magazyn literacki; 29.39 
„Humoryści o sobie” au4. o twór
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Lepsze wykorzystanie możliwości

Reorganizacja w piaski 
budownictwie

Nowa siedziba

Trwa budowa nowej siedziby władz gminnych w Świnicach 
Warckich w województwie konińskim. Obiekt jest już gotowy 
w stanie surowym a zakończenie prac ma nastąpić jeszcze 
w tym roku. Po przeprowadzce, w zajmowanym dotychczas 
przez Urząd Gminny budynku, otwarte zostanie po remoncie 
centrum kulturalno-oświatowe. Przewidziany jest tam m. in. klub 

rolnika i pomieszczenia szkoleniowe, (woj)
Fot. — W. Plutowski

W Kaliskiem zakończono
kampanię cukrowniczą

W województwie kaliskim 
zakończono kampanię cu 
krowniczą, podsumowa­

no jej wyniki oraz wytyczono 
kierunki dalszego rozwoju prze 
twórstwa i wzrostu areału u- 
prawy buraków cukrowych. O- 
siągnięcia zanotowała cukrow­
nia Witaszyce, która ze znacz­
ną nadwyżką przekroczyła w 
ubiegłym reku plan kontrakta 
cji i przerobu.- Przewidywane 
i w tym roku zwiększenie ilo­
ści przerabianego surowca wy 
magać będzie wcześniejszego

I I mi I 1

Na kaczkę 
do Czmonia

Przy okazji modernizacji 
sklepu spożywczego kórnickie! 
GS w Czmoniu, zmieniono wy 
strój, znajdującego się w tym 
samym budynku, lokalu Klu­
bu Rolnika. W urządzonej ze 
smakiem małej salce na dole 
może pomieścić się 40 konsu­
mentów. Dwie kucharki przy­
rządzają specjalność tej kuch­
ni — pieczoną kaczkę z pyza­
mi i czerninę z domowymi klu 
skami. Obiad, że palce lizać.

Podobnie urządzono lokal 
Klubu Rolnika w Szczytni­
kach. gdzie jest obecnie 
sto miejsc konsumpcyjnych. 
Otwarcie pawilonu handlowe 
go w Radzewie, doprowadze­
nie wody bieżącej do sklepów 
w Kromowlicach, Pierzchnie. 
Runowie, Dziećmierowie i 
Szczytnikach — to także' rezul 
tat zeszłorocznych zabiegów 
Zarządu GS. Poza inwestycja 
mi w samym Kórniku i wyre 
montowaniem placówek han­
dlowych zmodernizowano tak 
że w ciągu dwóch minionych 
lat 4 sklepy w Bninie, (emp)
ii—iiwi 111 nrr i i
ezości J. Osęki; 21 Muz. z różnych 
stron świata — Indie: 21.50 Mądry 
gały i chausons kompozytorów re 
nesansu; 22.10 Radiowy tygodnik 
kulturalny; 22.50 D. Szostakowicz 
— twórca i społeczeństwo — aud. 
1; 23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
W. Landowska — gra 1 Partie 
B-dur (BWV 825) J. S. Bacha.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30. 
1.39. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Przyjaciel z piekła” 
— 13 ode. pow.: 9.10 „Całodzienna 
ptaca” — zesp. Gentle Giant; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Muz. ang. okresu 
Tudorów: 10.15 Pocztówka dźw. 
z Belgii: 10.35 Samba na głosy i 
instrumenty; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Instrument}’ jazzu 
— saksofon altowy; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki: 
13.50 „Koncert barokowy” — ode. 
pow.; 14 Konc. instrument. J. 
Haydna; 15.10 W stylu sweet śpię 
wa The Stylistlcs; 15.30 Skarb su­
lejowski — magazyn: 15.45 Ragti­
me i boogie-woogie na fortep.; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16.29 Od pierwszego nagrania 
Mahayishnu Orchestra: 16.45 Nasz 
rok 76; 17.05 Muz, poczta UKF; 
17.49 Salon radiowy: 18 Muzyko- 
hranie: 18.30 Polityka dla wszyst 
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Ope 
ra tygodnia— G. Bizet „Poławia­
cze pereł”; 19.50 „Przyjaciel z pie­
kła” — 14 ode. pow.- 20 Muzyka 
kameralna: 20.30 Gra Studio Jazzo 
we PR; 20.50 Spotkanie z K. Gold 
bergowa i Z. Stolarskim; 21.15 
Wielki pianista — W Horowitz — 
III i IV Ballada Chopina; 22.08 
Śpiewa — M. Leiferowa: 22.15 
Pow. w wyd. dźw. „Z życia awan 
tornika”; 22.45 Prosimy częściej — 
W. Michnikowski: 23 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje T. Wło­
darski; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa H. Belafonte. 

rozpoczęcia kampanii. W Wi- 
taszycacn rozpocznie się ona 
już na początku września. Od­
powiednio trzeba będzie też 
zwiększyć moce przerobowe w 
cukrowni i poprawić organiza­
cję pracy. Zadania te zatwier­
dzono na niedawnej KSR w 
Witaszycach. Opracowano rów 
nież plan remontów i reorga­
nizacji. który pozwoli na dal­
sze usprawnienia procesów 
produkcyjnych.

Zwiększone w stosunku do 
roku ubiegłego zadania ocze­
kują również cukrownię Zdu­
ny. Ma ona wyprodukować po 
nad kilkadziesiąt tysięcy ton 
cukru. Zwiększona dyscypli­
na odbioru i dowozu bu­
raków oraz zmniejszenie 
strat surowca w procesie 
produkcyjnym pozwoli być mo 
że na przekroczenie przyjętych 
zadań. Plan ubiegłoroczny wy­
konały Zduny w 103 procen­
tach.

Mimo modernizacji dokona­
nych w ostatnich latach w cu­
krowni Zbiersk, tutaj właśnie 
przeżywano podczas minionej 
kampanii największe kłopoty 
i trudności. Z wyjaśnień dy­
rektora cukrowni Stanisława 
Michalskiego wynika, że nie­
pełne wykonanie normy prze­
robu spowodowały trudności 
technologiczne i zbyt późne roz 
poczęcie kampanii — dopiero 
30 września. Aby uniknąć tych 
błędów początek tegorocznej 
kampanii wyznaczono na 10 
września.

Po dalszych usprawnieniach 
w sferze technologicznej, tech­
nicznej i organizacyjnej oraz 
przy zwiększonym areale u- 
prawy buraka, cukrownie wo­
jewództwa kaliskiego w nowej 
kampanii powinny wyproduko 
wać o kilkanaście procent cu­
kru więcej niż w roku ubieg­
łym. Wielkopolskie Zjednocze­
nie Cukrownicze pomoże im w 
rozwiązaniu niektórych próbie 
mów z zakresu mechanizacji i 
technologii, (par)

MaaaHnaaaBassBSEBOBBo^^

Wiadomości: 5, 6, 7. 8.30. 12.05, 
15. 17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.10 Okręgowe Praeds. Przemysłu 
Mięsnego... informuje; 7.30 Konc. 
poranny: 11 Dla kl. II lic. (jęz. 
polski): „Pamiętamy panią Ma­
rię”; 11.30 Muz. operowa; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków lud.; 
13 Z radiowej fonoteki muz.; 
13.50 Dla szkół średnich (chemia): 
„Polireakcja”; 14.25 „Medium czy 
li magazyn miłośników sztuki 
słuchowej”; 14.55 „Uniechowski 
opowiada, czyli tajemnica mafii 
antykwarskicj” — fragm. ksaż- 
ki K. Uniechowskiej; 15.15 Rep. 
literacki J. Linkiewicz pt. „Mat­
czyna opowieść”; 15.30 „Matysia­
kowie”; 16.05 Renesans pianoli — 
nagrania J. Lhovine’a; 16.20 
„Wszechnica rodzinna”: IG.40 Z 
cyklu: „Postawy i działanie” — 
komentarz Kajetana Kołanowskie 
go; 16.50 Radioespress; 17 Gra ze 
spół Beno-na Hardego; 17.15 Aud. 
społ.; 17.25 Magazyn spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereof.; 
18.25 Naukowcy — rolnikom; 18.49 
W trosce o słowo i treść — Nasz 
język codzienny z udz. doc. dr. 
M. Jurkowskiego; 19 Człowiek — 
Snołeczeństwo — Ideologia — 
Główne kierunki przemian ekon., 
społecznych i ustrojowo-prawnych 
w okresie budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalisłycznego; 
19.15 Język angielski: 19.30 Studio 
stereo zaprasza; 32.15 Rozmowy o 
książkach: 22.35 Twarze jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

gC TEŁE^IZTA |

PROGRAM 1: 6 — TTR — Jęz. 
polski, 1. 10 — Leopold Staff: „Po 
ludnie” — „Nic mi świecie...”; 6.30

Po ubiegłorocznej reorga­
nizacji administracji 
państwowej i reformie 

podziału terytorialnego krają 
— Koszalińskie Zjednoczenie 
Budownictwa prowadzi obec­
nie działalność w wojewódz­
twach koszalińskim pilskim 
słupskim. Zadania jakie stoją 
przed nim na Ziemi Nadnolec 
kiej są szczególnie duże. Dt- 
cyiduje o tym m. in. fakt, że 
Pila, stolica nowego woje­
wództwa, została zakwalifiko­
wana przez Komisję Ekonomi 
czną Rady Ministrów jako 
miejski ©środek rozwoju o zna 
czeniu krajowym. Wymaga to 
dostosowania organizacji bu­
downictwa do zmienionych za 
dań i potrzeb.

Obecnie w Pilskiem działają 
trzy przedsiębiorstwa budo­
wlane (pilskie, szczecineckie i 
wałeckie), oraz kilka firm spe 
cjalistycznych (dysponują one 
własnym zapleczem warszta­
towym, sprzętowym i transpor 
towym), a także Biuro Pro­
jektowo-Badawcze Budowni­
ctwa Ogólnego „Miastoprojekt 
— Koszalin”. Wałeckie i pil­
skie przedsiębiorstwa budowla 
ne ' prowadzą własne szkoły 
przyzakładowe (przygotowują 
one pracowników w dziesię­
ciu specjalnościach! które 
bieżącym roku opuści 280 ab­
solwentów.

Do najważniejszych inwesty 
cji budowlanych rsa terenie 
woj. pilskiego należy wznoszo 
na w Wałczu wytwórnia wiel 
kiej płyty typu OWT-67 o ro­
cznej zdolności produkcyjnej 
3000 izb. Obecnie trwają ostat 
nie nrzygotowania do rozpoczę 
cia jeszcze w pierwszym pólro 
czu budowy drugiei wytwórni, 
która zostanie zlokalizowana 
w Pi^e.

Koniński finał 
turnieju

„Złotej kielniu
W tegorocznej edycji turnie, 

ju „Złotej kielni”, organizo­
wanego przez Federację Socja­
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej, uczestniczyło w 
koninie 211 uczniów Zespołu 
Szkół Budowlanych, a więc 
wszyscy uprawnieni.

Finał turnieju dzięki organi­
zatorom stał się doskonalą nro 
pagandą zawodu, gdyż konku­
rencji przyglądało się 250 ucz­
niów z 20 szkół podstawowych 
Konina i województwa.

Z 5 drużyn wyłonionych dro 
gą pisemnych i praktycznych 
eliminacji od listopada ub. 
roku, reprezentujących zawód 
murarzy, cieśli, malarzy, me­
chaników maszyn budowla­
nych i monterów instalacji 
wewnętrznych — najlepsi oka 
zali się malarze, przed druży­
ną murarzy i cieśli, (woj)

— TTR — Matematyka. 1. 15: „Ob 
liczenia procentowe”; 8 — „Zew 
morza” — film fab. prod. Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu;
9 — Dla szkół — Język polski, dla 
kl. I lic. — Molier: „Świętoszek”; 
10 — Dla szkół — Program dla naj 
młodszych, kl. I—III: „Czerwone, 
żółte, zielone” (kol.); 12 — Dla 
szkół — Historia dla kl. VIII: „O 
jaką Polskę”; 13.45 — TTR — 
Wskazówki metodyczne. 1. 5; 14.30 
— TTR — Botanika. 1. 14: „Prze­
gląd statystyczny okrytonasien­
nych”; 16.30 — Dziennik (kol.); 
16.40 — „Obiektyw”; 17 — „Na 
wielkim i małym ekranie” (kol.); 
17.20 — Studio Telewizji Młodych; 
18.10 — Fakty — Opinie — Hino- 
tezy; 18.40 — „Polska w oczach 
świata” (kol.); 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kol.); 20.15 — Wiadom. 
sportowe (kol.); 20.25 — „Przypo­
minamy. radzimy...”; 20.30 —
„Trzecia granica”, ode. VII pt. 
„Mylne szlaki” — film ser. prod. 
TVP (kol.); 21.25 — „Świat i Pol­
ska” (kol.); 22.10 — Dziennik
(kol.); 22.25 — „Śpiewa jak Joa- 
la”: 22.49 — „Opera” — ode. XI 
(kol.).

PROGRAM 2: 16.05 — Jeżyk an­
gielski, 1. 21 — Kurs podstawowy: 
16.40 — „Ocalić od zapomnienia”, 
— „Obrona memu drewnianemu1 
miastu” (kol.); 17.05 — Malarstwo 
i film — Zygmunt Waliszewski i 
Piotr Potworowski (kol.); 17.45 — 
Teatr TV na Świecie — Antoni 
Czechow: „Te różne, przeróżne 
oblicza...” (kol.); 19 — „Teles­
kop”/ 19.10 — Telereklama: 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.15 — Wiadomości sport, (kol.); 
20.25 — Wtorek/melomana: I So­
nata fortep. Sergiusza Prokofie­
wa; Laureaci Konkursu Chopinom 
skiego — Dań Atanasiu; Wizyta 
u pp. Łetowskich; 21.25 — „24 go 
dżiny” (ko.l); 21.35 — „Wieczorni 
goście” — franc. film fab.; 23.35 
— Język niemiecki. 1. 17,

Skala zadań inwestycyjnych 
czekających na realizację wy 
maga dostosowania wszyst­
kich jednostek Koszalińskiego 
Zjedncczenia Budownictwa do 
nowych warunków. Na bazie 
PPB i WPB oraz fabryk do­
mów zostanie powołane Pil­
skie Wielozakładowe Przed­
siębiorstwo Budowlane z sie­
dzibą w Pile, dysponujące Za 
kładem Budowlano-Montażo­
wym w Wałczu, które będzie 
prowadzić roboty na terenie 
woj. pilskiego z wyjątkiem 
okolic Jastrowia, Krajenki, 
Okonka i Złotowa: te tereny 
obejmie swą działalnością 
Szczecińskie Pr z e ds i ębi or -
stwo Budowlane „Pojezierze”.

Wspomniane zmiany orga­
nizacyjne doprowadzą m. in. 
do tego, że nowe Pilskie Wie_ 
1 o z akł a d o we Pr z edsi ebi cr s t w > 
Budowlane stanie się firmą 
samowystarczalną, a potencjał 
produkcyjny fabryk domow 
będzie lepiej wykorzystywany. 
Prefabrykaty z wytwórni w 
Wałczu skierowane zostaną na 
budowy PPB, co wydaje się 
być korzystnym rozwiązaniem, 
zważywszy bliskie odległości 
od podstawowych placów bu­
dów. Reorganizacja umożliwi­
łaby ponadto "większą kon­
centrację i lepsze wykorzysta 
nie kadry inżynieryjno-techni 
cznej i ekonomicznej oraz 
sprawniejsze zarządzanie pro­
dukcją materiałów budowla­
nych i wcale niemałym fron­
tem robót.

WT Pilskiem powstaną ponad 
to: Zakład Robót Inżynieryj­
nych z siedzibą w Pile, Zakład 
Robót Instalacyjnych (pod­
ległe przedsiębiorstwom w K© 
szalinie) oraz — jeszcze w hie 
żącyrn roku — pracownia te­
renowa koszalińskiego „Mia- 
stoprejektu”. która pełnić bę­
dzie wiodącą rolę w projekto­
waniu budownictwa ogólnego 
i koordynowaniu prac projek­
towych wykonywanych przez 
inne biura projektów.

W nadchodzących latach 
przewiduje się także istotne 
zmiany w zakresie technolo­
gii. Metody tradycyjne stop­
niowo zastąoione będą budów 
nictwem wielkopłytowym, co 
pozwoli wyeliminować praco­
chłonne i materiałoehłonne ro

Buty z Goliny 
dla kraju 

i na eksport
W Golinie, małej miejsco­

wości pod Koninem, pracuje 
od kilku lat filia gnieźnień­
skich Wielkopolskich Zakła­
dów Obuwia. Była ona pierw­
szym w okolicy zakładem, któ 
rego załogę w większości sta­
nowią kobiety. W roku ubieg­
łym prawie 500 kobiet uszyło 
ponad 1 400 000 par cholewek. 
Łączenie ich ze spodami na­
stępuję już w Gnieźnie.

W tym roku, jako że uiniejęt 
ności załogi są już większe, szy 
te będą w Golinie wzory trud­
niejsze, często z ozdobnymi 
ściegami. W marcu natomiast 
rozpocznie się tam produkcję 
wierzchów do półbutów dzie­
cięcych, przeznaczonych na 
eksport. W podobnych chodzić 
będą również, jeszcze w tym 
roku, dzieci w naszym kraju. 
Dziennie zakład w Golinie 
opuszcza ponad 6 000 par cho­
lewek.

W następstwie wzrostu wy­
dajności i jakości pracy pod­
niosły się ostatnio wyraźnie za 
robki.

Załoga coraz częściej korzy­
sta 2 różnych form wypoczyn­
ku/ przygotowywanych przez 
przedsiębiorstwo. Dużym po­
wodzeniem cieszą się wczasy 
zakładowe w atrakcyjnych 
hiiejscowościach, zaczyna so- 
b|e zyskiwać uznanie wypo­
czynek w Czechosłowacji, za­
pewniany na zasadzie wvmia- 
ńy z jedr/a z czeskich fabryk 
obuwia, (woj)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — orzedstawiciele w woiewództ'"30^
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4. tol- 3b' 
KONIN: Wolciech Plutowski, ul Tuwima 1. tel- 247-63-^ 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 1C, tcl- *®' 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. MarcMewskiero 29. tel. 24-15.

taty tynkarski i

Przewiduje się także 
bazy socjalno-bytowej 
pracowników budownip? 
zostaną zbudowane trzy hi 
mieszkalne (dwa w Pi^ .y 
den w Wałczu) oraz cif 
domy młodego robotnik/^ 
380 miejsc (niezależnie Ćh 
tełu, który PPB przekaże ■' 
użytku w roku bieżąc? 1 
Przewiduje się ponadto bu? 
wę warsztatów szkolnych • 
tematu na 200 miejsc ze’ T' 
łówką oraz budowę no 
ośrodka wypoczynkowego 1’ 
czącego 90 miejsc.

Zasygnalizowane tu 2^3. 
są jednym z warunków J 
myślnej realizacji pro«ra. 
rozwoju społeczno-gospocu 
czego woj. pilskiego. Dctv^' 
czasowy postęp prac poz^ 
sądzić, że zadania przvję 
przez władze wojewódzkie i 
Zjednoczenie Budownii 
zostaną zrealizowane.
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Kabaret ludowy 1 
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Zarząd Gminny ZSMW t 
Kołaczkowie (woj. poznań­
skie) zorganizował niedaw­
no młodzieżowy kabaret lu- 
dowy, który skupił kilkunasiii 
tamtejszych amatorów twórczo- 
ści satyrycznej. Jego repertuar 
oparty jest przede wszystkim ni 
utworach regionalnych, także 
twórców z Kołaczkowa i okolicy, 
Debiutem kabaretu był występ 1 
dla młodzieży z Budziłowa | j 
wypadł bardzo udanie. W mara 
da on przedstawienia w kilki 
następnych wioskach, (bop)

Hufiec pracy 
szkołą życia

W Ochotniczych Hufcach 
Pracy istniejących w woje­
wództwie kaliskim, młodziej 
uczy się, pracuje i zdobywa 
zawód. Przystosowuje się tak­
że do społecznego życia w gro- 
nie kolegów i załóg przedsię­
biorstw, w których jest za­
trudniona, zdobywa sympatię 
społeczeństwa. Przykładem są 
chłopcy w błękitnych munda- 
rach, którzy przyspieszają bu­
dowę Fabryki Płyt Wiórowych 
w Wieruszowie.

Przyjechali z różnych stron 
kraju, pochodzą nierzadko z 
rozbitych rodzin, które nie za­
pewniały im właściwej opieki 
i możliwości zdobycia zawodu. 
W ochotniczym hufcu znaleźli 
swoją szansę. Niektórzy wró­
cą w rodzinne stronv, inni 
przywiązali się do okolic Wie 
ruszowa. Chcą tu ; zostać, pra­
cować w nowej fąbryce, uzy­
skać status wykwalifikowane­
go fachowca i trwałą ustabili­
zowaną pozycję w społeczeń­
stwie.

Niedawno w Ochotniczy® 
Hufcu Pracy odbyła się mi­
ła uroczystość. Jeden z juna­
ków postanowił zawiązać w^s 
ną rodzinę. Jego ślub z miesz­
kanką Wieruszowa odbył sic 
w miejscowym USC, a z 
gratulacjami i życzeniami PJ* 
spieszyli wszyscy członkow*e 
hufca, (par)

odpowiadamt
Z. P., Kościan. — W ,s^aSr 

warunków przyjęcia do szKGJ , 
kowej, należy zasięgnąć , 
cji w Zjednoczeniu pr, 
biorstw Rozrywkowych, 
wa. ul. Senatorska 13/15, O1’

P. P. Z. W. — Najbliższa poję/ 
nia skórno-wenerołogiczna 
sie we Wschowie przy wy­
szyńskiego 3. (701) __ jie-

Stała czytelniczka z M.• "Z twS 
dakcja porad z zakresu 
nie udziela. Kuracje Prz,lru 
sikom należy przeprowadzi 
nadzorem lekarza. (772) lsr

Jan D„ Jarocin. — sPrą„A za- 
czonych banknotów reęu* । j 
rządzenie Ministra Fin 40/1953)- 
1963 r. (Monitor Polski nr w pol. 
Oddziały Narodowego BrnAdnych 
skiego wymieniają — „„knot/ 
potrąceń — uszkodzone w- . , 79 
o ile zachowały ’
procent pierwotnej pow1 'irner8' 
posiadają iedna z d”’óc” roz- 
cii oraz cechy, umożliwiałam, 
poznanie wartości nonun


